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Do ludu pracującego miast i wsi. 

Towarzysze! Robotnicy! 
/ W poniedziałek staniecie do strajku 
demonstracyjnego w obronie Konstytucji 
Ludowej, przeciwko Senatowi, przeciwko 
reakcji. ) 

Już dzisiaj stronnictwa prawiey miota- 
ją na Was obelgi, grożą policją i zemstą 
klasową. A między sobą opowiadają po- 
tichu, że panuje pośród Was apatja, liczą, 


'że nadchodzi dzień ich panowania. 


Robotnicy! Robotniee! 


Strajk poniedziałkowy — to początek . 


Walki e lepszą przyszłość Polski, o prawa 


Baczność! Robotnicy! 


Strajk rozpoczyna się w poniedzialek' 
Ò godzinie wskazanej przez miejscowe or- 
Ktanizacje partyjne, kończy się o godz. 7 po 
południu. | 

Strajkują wszystkie tabryki, zakłady, 
instytucje, lachy i zawody z wyjątkiem szpi- 
tali i zakładów dobroczynnych. 

Na kolejach — wobec kilkodniowego 
bezrobocia ckonomicznego—strajkują war- 


Wiece przeciwko senałowi. 


W niedzielę dn. 17 b. m. o godz. 11 
Tano odbędą się wiece pod hasiem „Precz 
4 Senatem* w następujących punktach: 

1. Pod teatrem Praskim ną Pradze; 

ə W sali teatralnej w Promenadzie — 
w Mokotowie; 

3. W sali teatru „Powszechnego“, przy 
ul. Leszno róg Żelaznej; 


4. W podwórzu domu, Al. Jerozolim- | m. 


skie 56; 


Administracja czynna od 10 do -ej bez przerwy. 


konto czekowe P W 0. ko 175. 


Kasa czymna od ii 
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ludu, o prawdziwą demokrację, o Soeja- 
lizm. 


Wszyscy do szeregu! - ` 

Za Konstytúcje Ludową! i 
Za Sejm jednoizbowy! 

„Za Izbę pracy! 

'Towarzyszki! Towarzysze! 


Polska Partja Necjalistyoena wzywa . 


Was do czynu! 
Niech żyje Socjalizm! 
Niech żyje Polska Rzeczpospolita Lau- 
dowa! i 
Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. | 
Warszawa, 16 października 1920 r. 


sztaty, służba ruchu i wszelkich zakładów 
z ruchem związanych jest czynna. 
We wszystkich zakładach, których tech- 
nika tego wymaga, pozostawia się potrzeb- 
ną iłóść robotników (obserwacja). 
Wszędzie obowiązuje bezwzględna 'kar- 
ność wobec Komitetów strajkowych,“ orga- 
nizecji partyjnych i zawodowych. 
Centralny Komitet Wykonawczy 

Polskiej Partji Socjalistycznej. 


5. Na Ochocie, Grójecka 45 m. 36. 
? Przemawiać będą towarzysze: Arei- 
szewski, Dąbrowski, Dewucki, Dobrowol- 
ski, Gardecki, Niedziałkowski, Szezypior- 
ski, Zaremba i inni, 


Uwaga! W poniedziałek dn. 18 b. 
o godz. 12 wielki wiece na placu Tea- 
tralnym. 


rzeciw senałowi! 


(KLĘSKA ENDECJI W SEJMIE). 


Fatalny miała wczoraj dzień endecja. 
Okruine zrządzenie losu sprawiło, że to 
wiaśhie Sejm, w którym endecy pokładali 
wszystkie swe nadzieje i którego „broni- 
li“, jako przytułku demokracji w przeci- 
Wwieństwie do rzekomych zakusów absolu- 
tystycznych lewicy — ten właśnie Sejm 
miemiłosiernie z nich zadrwił. 


x 


Okazało się, że pomimo słabego kom- 
pletu Izby (wielu zwłaszcza posłów z lewi- 
cy brakowało z powodu strajku kolejowe- 
go) znalazła się większość dla obalenia na- 
głego wniosku endecji, wzywającego rząd, 
aby „niezwłocznie p ięwziął  stanow- 
cze kroki celem zabezpieczenia Sejmu i 
jego uchwał przed wszelkim terorem ze- 


iga 
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wnętrznym, a w szczególności, aby nie do- 
puścił do zapowiedzianego na poniedzia- 
łek dn. 18 b. m. politycznego demonstra- 
cyjnego strajku powszechnego“. 

Tow. Ziemięcki, przemawiając prze- 
ciwko nagłości endeckiego wniosku, uwy- 
datnił i podkreślił na czem polega strach 
endeków przed „terorem“ zzewnątrz. 

„Teror“ ten — to świadomość miljo- 
mów ludu polskiego, że Polska niepodległa 
nie może być i nie będzie Polską panów, 
Polską jawnej, czy zamaskowanej reakcji, 
lecz Polską ludu, Polską demokracji, nie 
kontrolowanej przez żadne senaty, przez 
Żadnych mianowańców, biskupów, rabi- 
nów. 


—.to opinja mas ludo- 
wych, przypominających endeckim suwe- 

om, którym uśmiechają się togi sena- 
'torskie, że nastrój tych mas jest dziś inny, 


“| niż z przed dwu laty, że ta falanga posłów 


reakcyjnych, którzy dwa lat temu dostali 
się do Sejmu dzięki ówczesnej konjunktu- 
rze politycznej, nieprzychylnej dla lewicy 
dziś w razie nowych wyborów znałazłaby ` 
się poza Sejmem. 

Lud, demonstrując przeciwko senato- 
wi, daje przez to do zrozumienia, że nie u- 
waża obecnego Sejmu za wierne odbicie 
poglądów i nastrojów mas i że Sejm ten nie 
ma przeto prawa narzucać Polsce konsty- 
tucji, zakrojonej na miarę potrzeb i inte- 
resów klas posiadających. A 

Wniosek endecki wzywał wyraźnie 
Rząd, by zapomocą represji uniemożliwił 
ludowi wypowiedzenie się w jednej z naj- 
ważniejszych spraw chwili obecnej. 

Jest to dowód niezbity, że reakcja ma 
sumienie nieczyste i czuje się nieswojo, 
próbując ponad głowami mas ludowych, 
przemycić senacik w zaciszu czterech ścian 
izby sejmowej. : 


Robotniczo - włościańscy posłowie z 


Przemówienie tow, Ziemięckicgo przeciwko prowokacyjn 
mu wnioskowi endecji. i 


Związek Lud. Nar, zwraca się do Sejmu, 
ażeby wezwał Rząd, by ten nie dopuścił 
do strajku politycznego w. poniedziałek i do 
manifestacji politycznej przeciwko Senatowi, 
Znać panowie z prawicy sejmowej sami mają 
mało wiary w ważkość swoich argumentów 
(pos. Rosset: skono nie, chcą burd ulicznych) 
i w oparcie, które znajdują w  społeczeń- 
stwie, skoro proponują, ażeby prawdopodo- 
bnie w drodze represji ze strony rządu prze- 
szkodzić zamanifestowaniu przez społeczeń- 
stwo jego stanowiska wobec projektu Konsty- 
St a w szczególności wobec projektu Se- 


Bo czem ma być zaprojektowana przez 
nas. manifestacja poniedziaikowa? Jest to mar 
nifestacją obywateli państwa polskiego (pos. 
Rosset: Jest zwrócona przeciwko Sejmowi i 
dlatego jest wstrętną!), którzy nie godzą się 
a projekiem prawicy sejmowej, narzucającej 
narodowi polskiemu system drugiej izby — 
izby, w której będzie się paraliżowało lub ha- 
mowało projekty, niewygodne reakcji polskiej. 
Jeżeli Sejm mieni się sejmem suwerennym, 


E w tekście (przed kron.) Mk. 15 
zwyczajne . 6 
b-z drobne za jedón wyras | SE 
g> Wszystkie ogłoszenia © i 
2è się nonparelem (drobn. pis 
Ogloszenia firm zagranicznych © 
Dag dzożcj, | 
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pocieszajacą | jednomyślnością pasda Ją 
wili się prowokacyjnetnu wnioskowi r 
cji i jak jeden mąż giosowali przeciwko 


niemu. 
Podkreślić należy zdecydowaną i wy- 
raźnie przeciwsenatorską postawę posłów 
włościańskich. | y 
Zapewne, wielu z posłów włościań- 
skich głosując przeciw wnioskowi endeo- 
kiemu, w pierwszym rzędzie głoswało prz 
ciwko żądaniu represji w stosunku do m 
nitestantów. Lid zd) 
Ale głosowanie to zarazem było w 
raźnym wypowiedzeniem się na rzecz jed» 
noizbowości Sejmu i odrzuceniem senatu. 
Jednocześnie głosowanie to podkreśliło, że 
włościanie nie widzą w strajku połityczn: 
niedozwolonego środka walki o prawa 
dowe i że sami wraz z wyborcami swyr 
wezmą wybitny udział w demonstracji. 
słowie włościańscy stwierdzili w ten sp 
sób, że poczynili znaczny krok naprzód 
wyrobieniu politycznym i że praca W Be 
mie nie poszła na marne. MS ea 
„Sejm przeciw Sənatowi!“ — zaw 
jeden z towarzyszy posłów, gdy mar 
oznajmił wynik głosowania. 
ak jest! Nawet ten Sejm, w któ: 
endecja szukała ucieczki, by w nim sv 
porachunki załatwiać, srodze zawiódł - 
cję. Cóż dopiero mówić o masach lwd 
wych miast i wsil że 
W poniedziałek Polska, jak długa 
szeroka, zawoła przez piersi milionów 
du: precz z Senatem! Eta 
Miljony ludu, porzucając pracę, m 
wiadezą wobec reakcji połskiej i wob 
éwiata całego, że Polska będzie ludowa 
demokratyczna, że ta Polska ludowa i d 
mokratyczna chętnie przejmie z Zacho 
wszystko co dobre i warte naśladowan: 
lecz nigdy nie przeszczepi na swój gru 
tego, co.skazane jest na zagładę zagranie: 
sparaliżowałoby normalny rozwój życia po- 
Haano - społecznego w odradzającej się 
olsce. VRE 
Precz z senatem! Niech żyje Sejm je 
noizbowy. y. Ă 


to jednak panowie posłowie muszą przyzn 
że najwyższym suwerenęm jest sam naród 
przedstawiciele tego narodu nie mogą pró 
wać odbierać samym obywatełom i ich 
snym wyborcom prawa wyrażania swojej © 
pinji w tak podstawowej kwestji, jaką 
sj konstytucji i system dwu, czy 
izby, 

. Sądzę, że tylko dzięki temu, żeśmy 
gie lała żyli pod jarzmem niewoli, żeśmy 
gi czas byli przyzwyczajeni do tego, ażeby 
dynalne sprawy nasze były decydowane 
konwentyklach wśród czterech ścian sp 
ło, że boimy się, ażeby, ogół obyy 
został powołany do wyrażańia swojej © 
w tej sprawie, która przecież nie to lub 
grono, nie tą lub inną pastją, lecz ogół o 
waleli obchodzi. (Głos: To po co posi 
bierać?).  ' 

Panowie z prawicy starali się | 
ażeby sprawa konstytucji i sprawa sene 
stała załatwiona możltwie w tym okresie, 
dy co do tej sprawy czujność ogółu oby: 
była uśpioną. Panowie, przykrywając się nle 


= Sejmu, starali się doprowadzić do momentu 
_ głosowania wtedy, kiedy spoleczeństwo pol- 
"skie nie otrząsnęło się było jeszcze z tego 
— brzemienia ciężkiego, jakie zwaliła wojna i 
«u groźby najazdu, staraliście się panowie 
przez sforgowanie jak najrychlej głosowania 
mad tym właśnie spornym punktem załatwić 
sprawę wtedy, kiedy czujność społeczeństwa 
w tej sprawie była przygłuszona. 
Otóż dlatego myśmy wystąpili z żąda” 
niem odroczenia głosowania na czas, kiedy 
iminarja pokoi we zostaną podpisane i 
społeczeństwo mogłoby, zapomniawszy 
ma chwilę o wszystkich skutkach i ciężarach 
wojny, zająć się tą sprawą, która na długie lata 
ma decydować o ustroju Polski, 
||. To w części drobnej przynajmniej zostało 
w ostatnich czasach dokonane. Dzięki zgro- 
 madzeniom, dzięki poruszeniu tej sprawy w 
prasie, opinja publiczną óbudziła się, 
-I opinja publiczna ma możność wypowie- 
dzenia się, Spraw. ta nie została pozostawie 
mą jedynie posłon. sejmowym. Mają oni mo- 
%ność obcowania z tą opinją. I otóż ta mani- 
festacja, którą my projektujemy jest niczem 
imnem, tylko wciągnięciem tego ogółu obywa- 
teli, którzy chcą i mają prawo wyrazić swoją 
opinję, do wyrażenia tej opinii w sposób mo- 
cny, w sposób zwarty, w sposób jednolity 
przez cały ten ogół (zwłaszcza przez klasy 
pracujące), który walczy przeciwko senatowi. 
_ (Głośne protesty i głos: to jest teror!). Panom 
podoba nazwać to terorem, ale ponieważ 
A prawdziwego na poparcie tej nazwy nie 
_' macie, posługujecie się zatem bajką, gdyż 
s jką muszę nazwać to, co z tej trybuny opo- 
wiadał p. poseł Głąbiński, jakoby ktoś na 
konwencie seniorów groził, że jeżeli dojdzie 
uchwalenia Senatu, to wojska ruszą z fron- 


ati niej 


użyteczności publicznej, na którem były 

rezentowane zarządy Zwiazki w Elektro- 

i, Gazowni, Tramwajów, Telesonów, Zwią- 

' zek Rob, Miejskich Nr. 42 i 48 i Związek Tea" 
ly, pr=Ę i s 


Rozpatrywano sprawy mastępujące: 1) 
cja cennikowa, 2) Udział w strajku po- 
chnym 18 października, Referentem do 1 
ctu był tow. Wencel, któcy przedstawił 
erpujące sprawozdanie z przebiegu do- 
zasowej akcji cennikowej. Zebranie wy- 
_ maziło pełne zaufanie do prezydjum, polecając 
_ mu dalej prowadzić rozpoczętą akcję aż do 
ońca. Referentem do 2go punktu był tow. 
auer, który za podstawę referatu wziął 
ektywy C. K. Z. Z., wzywające do akcji 
protestu w dniu 18 b. m. 
_ Przyjęte uchwały streszczają się w nastę- 
jącem: „Blok“ przyjmie udział w akcji pro 
yjnego strajku w dniu 18 b. m. Tech- 
e przeprowadzenie strajku wzorować 
ma na strajku 1-go Maja. Biorąc pod u- 
ge, że strajk w instytucjach użyteczności 
błicznej mógiby dotknąć boleśnie lieznych 
mych i chorych wojskowych, przebywają- 
w szpitalach, postanawia się, by część 


laly feljeton. 
iowa KOBA 


Mamy już wreszcie i cholerkę. Był ty- 
dur, meniagitis, śpiączka, czerwonka... 
akowało tylko dżumy i cholery. Dżuma 
szczę nie raczyła, podobno, odwiedzić nas 
cholera już jest. I to nie za lasami i gó- 
yi, gdzieś tam na kresach. Bakcyle są jak 
omo z natury anarchistami i nie uznają 
dnych granie, kordonów, a nawet ze straj- 
kolejowych nie sobie nie robią. Umieją 
6 na swoich własnych wehikułach, które 
ywają się brud, wszy, niedolęstwo sanitar- 
obojętność lub niezdarność władz, brak 

kań, śmiecie magazynowane przez ka: 

ników po domach, śmiecie i brudy ma- 
wane przez magistrat w tramwajach, 
dyrekcje kolejowe w wagonach koleję- 
(przez księży w kościołach, przez mini- 
im oświaty w szkołach, przez policję d 
inisterjum wojny w biurach i koszarach 
ogóle polskie władze żywią miłość . dla... 
imieci. Zaś śmiecie, brud, złodziejstwa, oraz 
vszelkie bakcyle fizyczne i duchowe są 
dziećmi wojny. 


A szczykięm obrony demokracji, obrony praw 


„ROBOTNIE”, sobota, 16 października 1920 r. 


tu ażeby rozpędzić Sejm. (Wrzawa, tow. Cza- 
piński: to nieprawda!), Poseł Czapiński, na 
którego się powoływał p. Głąbiński powie- 
dział, że uchwalenie Senatu wywoła zniechę 
cenie w armji. Oto wszystko, co powiedział, 
(Na prawicy: poseł Bagiński powiedział) P. 
Kwapiński? (wesołość) (Głosy: Takiego nie- 
ma, Bagiński!). Poseł Bagiński o armji nie 
mie mówił; oto, jak panowię tę rzecz kobpor- 
tują i zmieniają, 

A zatem jest to teror, a zatem jest to pre- 
sja. A zatem terorem jest poruszenie tej spra- 
wy w prasie, terorem jest manifestacja ogółu 
obywateli, który doszedł do świadomości w 
tej sprawie i przez śwoje stanowisko chce za- 
manifestować przeciwko zakusom' utrwalenia 
panujących przywilejów w Polsce, 


Teror zewnętrzny znamy, znamy posługi-, 


wanie się argumentami, które nie mają z rze- 
czywistością nie wspólnego, Wiemy o faktach 
posługiwania się w walce politycznej konfes- 
jonałem. To jest tęror, wywierany na obywa” 
teli (Głosy: Czrezwyczajka też wywiera na- 
cisk). Manifestacja zaprojektowana i prokla- 
mowana przez naszą partję niema nic innego 
na celu, tylko wyrażenie opinji przez klasy 
pracujące miast i wsi przeciwko projektowi 
reakcyjnemu prawicy, i 

Jeżeli panowie sądzisie, że w tej walce 
swojej przeciwko nam możecie się posługiwać 
zakazami i represyjnemi środkami, to pane- 
wie się mylicio, Gdybyście nawet nagłość i 
meritum tego wniosku uchwalili, manifesta- 
cja projektowana się odbędzię, gdyż klasy 
pracujące zajmują w tej sprawie dostatecznie 
mocne stanowisko j żadne wasze groźby į re- 
presje nie mogą nas przerazić, Będziemy bro- 
nili swego stanowiska i swojego hasła, a tym 
hasłem naczelnem jest hasło: Precz z Sena- 
tem. (Głos: Niech żyje Sejm!). 
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cy wobec strajku poniedziałkowego. 


PLENARNE ZEBRANIE „BLOKU“. 


pomp była czynna bez przerwy, by szpitałom 
dostarczyć potrzebny ilość wody. 

Straż pożarna pozostawia pogotowie na 
cały czas strajku, manifestacy jnego, 

Obsługa szpitalną (sala kuchni) czynna 
przez cały czas trwania strajku, 

Teiefony, Ruch zatrzymuje się całkowicie 
— pozostawiając tylko 4 ludzi do aparatów 
wojskowych, 

Tramwaje. Wagony wojskowe i sanitarne 
będą przez cały czas trwania strajku czynne. 
Ruch ogólny uruchomiony będzie w myśl dy- 
rektyw ciał naczelnych zwiągkowych — o go- 
dzinia 7 wieczór, ) 

Gazownia, Zmniejszone ciśnienie, niezbę- 
dne dla obsługi szpitalnictwa i urzędów woj- 
skowych pozostawia się przez cały czas trwa- 
nia strajku. Deleguje się nieabędny komplet 
robotników do obsługi, poczem o godz. 7 za” 
pala się światło. 

Elektrownia, Z tych semych względów 
zostawia się zespół niezbędny dla obsługi ma- 
szyn, Praca zmian uruchomiona będzię o g. 
7 w. i o tej godz, będzie zapalone światło na 
mieście. 

Teatry, Praca przygotowawcza całodzien- 
na zostaje wstrzymana. Zwożenie i ustawia 
nię niezbędnych utensylji rozpocznie się o g. 
7 wiecz. 
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żaden chrześcijanin rosyjski nie poczęstuje 
kulą chrześcijanina polskiego i na rozległym 
froncie zapanuje cisza. Militaryści wszystkich 
krajów myślą o tem z przerażeniem. Oni bo- 
wiem, miłośnicy mordu, krwi, śmierci, cholery, 


tyfusów i wszelkiego niechlujstwa, nie mogą - 


pojąć innej wojny, oraz innych zwycięstw, niż 
wojnę z łamaniem gnatów przeciwnika. Oniby 
chętnie w nieskończoność prowadzili ten tur- 
niej truposów, jakim jest wojna wyniszczonej, 
do cna obdartej, wynędzniałej, przez trzech 
przyjaciół złupionej Polski ze zdychającą z 
głodu Rosją. Ale ta obłąkana zabawa sitoń- 


czyła się na szczęście. . ` 

Teraz rozpocznie się wojna inna, wojna, 
której jestem zapalonym herołdem.  Rozpo- 
czynają się zapasy nowe, porywającej pięk- 
ności i wymagające stokroć większej enoty i 
siły, niż mordowanie ludzi, Wojna o cywilza- 
cję! Wojna z robactwem, gnojem, nędzą. 
na g ciemnota, złodziejsiwem, nieucaci wością. 
Wojną z tępoiq biurokratyczną, z ograniczo- 
mością urzędnictwa, z brakiem odpowiedzial- 
ności na każdym kroku, z haniebnie niskim po- 


ziomem szkół, z barbaryzmem w domu, w ro- 


dzinie, klasie, partji, społeczeństwie w teatrze 
i w książce. Wojna o ideały, wyścig o naj- 


* Lecz wojna kończy się. Za tydzień już | większą nagrodę, którą jest sława, współza- 


Woj- , 


wodnictwo w osiągnięciu jak najdoskonalszych 
form pracy celem tworzenia jak najdoskonal- 
szego porządku społecznego. rzem i 
przędmiotem pośmiewiska będzie inżynier, 
który poważy się llecić domy niezdrowe, cie- 
mne, zabójcze, w jakich obecnie mieszkamy. 
Zdrajcą będzie lekarz, nauczyciel, artysta, u- 
czony, ogrod: robotnik, który rzemiosło 
swe będzie źle, ospale, niesumiennie upra- 
wiał. Dezerterem będzie urzędnik  gnuśny, 
przestępcą lekarz niesumienny, szubraweem 
ksiądz nie żyjący podług Chrystusa. 

Nie wierzycie w taką wojnę? Nie rozu- 
mięcie jej? Nie uznajecie jej? Chcielibyście 
teraz „odpocząć”, wleźć pod pierzynę i marzyć 


tylko o tłustej pieczeni i gładkiej podwice? | . 
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Chcielibyście zapomnieć o wszystkiem, byle 
mieć brzuszek pełny, kieliszek gorzały i sp 
kój? Bardzo mi przykro, ale jeśli marzenia 
wasze są takie, to ich nie potraficie urzeczy”* 
wietnić, Wojna światowa tak poruszyła życie - 
de samego dna, iż trzeba wszelkie stos 

ludzkie budować oduowa. Zasię Polska w tel 
odbudowie musi wziąć udział, jeśli nie chęć 
znowu popaść w niewolę. 


-` Żegnając przeto walkę byków, która się 
właśnie kończy,‘ wojnę krwiożerczych warje* 
tów, gotujecie się na wojnę nową, wojnę wspa* 
niałą, na wojnę duchów i rozumów! Będzie 
to wojna trzydziestoletnia conajmniej... 


Zysław. 


o robi dyplomacja polska w Pary 


(Korespondencja własna), 


Społeczeństwo nasze, zmęczone wojną Sze- 


sudskiemu, między innemi, wrogość w stosuñ- 


ścioletnią, myli się widocznie przypuszczając, | ku do Ententy, co jak wiadomo jest niepraw= 


że pokój się pizygotowuje w Rydze, „Petit Pa- 
risien“ oświądeza, że „tutejsze miarodajne 
czynniki rządowe” w tych słowach przedsta” 
wily mu paglądy rządu polskiego w tej spra- 
wie: „Nikt określić nie może ściśle, jakie 
będą rezultaty, osiągnięte w Rydze po wazyst- 
kich dyskusjach, które mają nastąpić, My w 
ważamy, że w tej chwili ustanawiamy ekwilo- 
we zawieszenie czynności wojennych (une tré- 
ve). Keniecznuść, nasza stanowisko między” 
narodowe, pcha nas do zawarcia pokoju. Trze- 
ba zaznaczyć jednak i powtórzyć, żę nię chce- 
my w tej sprawie naśladować nieszczęśliwych 
przykładów Łotwy i Esłonji. Sila bolszewicka 
mie tylko polega na jej aa czerwonej, ale 
głównie na propagandzie, My 

wali naszej ojczyzny przed bołszówickiem nie- 
bezpi wem, by zawrzeć obecnie poro- 
zumienie, któreby nas postawiło wobec nowe 
go niebezpieczeństwa i sowiętyzacji Polski, To 
powinne w zupełności uspokoić naszych przy- 
jaciół i usunąć pewna watpliwości (1). 

My będziemy ciągle na straży, broniąc się 
przed tą propagandą, której niebezpieczeń- 
stwo nigdy maleć nie będzie, Nie trzebą sobie 
wyobrażać, że ostatecznie przez zwycięstwo 
wojenne uśmierzyło się potęgę Sowietów. Sta- 
newisko rządu moskiewskiego i wypadki, któ- 
re niezawodnie nastąpią przed zimą, tak na 
Wranglowskim, jak i na azjatycwim froncie, 
pokażą prawdopodobnie naszym przyjaciołom 
i sprzywierzeńcom, jakie są zamiary sowietów 


‘į wariość traktałów, które mają być zawarte 


z narodowymi komisarzami', 

Jakie to są stery rządowe, jakie to są u- 
poważniene ezymniki rządowe w Paryżu, któr 
re ośmiela ją się w chwili rokowań pokożowych 
przypisywać rządowi polskiemu podwójną grę 


społeczeństwo francuskie, angieiskie, włoskie 
itd. że my bronimy tylko naczych praw na- 
rodowych, nie mając najmniejszego zamiaru 
mieszania się do wewnętrznych spraw Rosji, 
a tymózasem nagi urzędowi przedstawiciele w 
rozmaiły sposób, często pod przejrzystemi ob- 
stonkami zapewniają o naszych reformator- 
skich zamiarach względem Rosji, lub straszą 
nas i Europę sowietyzącją Polski, czerpiąc po- 
trzebne argumenty, niewiadomo z za” 
chowania się bolszewików na froncie Wran- 
glowskim i w Azji, W jakim celu przytacza się 
Wrangla? Czy n. p. gdyby odniósł porażkę w 
wojnie z ikami, miałoby to nas pobnąć 
do nowej wojny? 

Nie wolno nam w chwili zawierania trwa- 
łego pokoju z Rosją już jej zarzucać złą wolę 
i obniżść wartość traktatów, zawieranych z ko- 
misarzami rządowymi. Gdyby istotnie bolsze- 
wicy, wbrew ząpewnieniom o niemieszaniu 
się do wownętrzaych naszych spraw, uczynili- 
by to, czyż nie byłoby polityczniej dowiedzieć 
się o tem od vioh, aniżeli już dziś ich „prowo- 
kować”, zapomocą urzędowych oświadczeń za~ 


granicznych władz połekich, napewno przez o- 


beony rząd polski do tego nie upoważnionych, 
ale za to ciągle szkodzących interesom kraju, 
samogwańczo przemawiających w imieniu Nar 
rodu i Rządu! 
Jak dlugo jeszczę będzie to trwało? 
Opiaja publiczna francuska: dzięki temu, 
i przedsławicielstwa polskie zagramcą nie 
ziały się w sprawie ataków na Pål- 
sudskiego, jest przekonaną, że one solidary- 
zują się z bemi atakami (zarsucającemi też Pił- 


\ 


śmy nie urato ` 


dą), My nie jesteśmy mzecznikami polityki rzę” 
dowej, ale nie możemy dopuścić, by urzędowi 
czgnaóki zagranicą prowadziły politykę niź 
wama rękę, i jak w tym wypadku, tak i w 
wiełu innych, dlia spoleczeństwa szkodliwą! 
Miotła jest powzebną, by wymieść z zagranicy 
„urzędową poznańską orjentację*, Rząd tra 
cuski nie jest temu winien, że nie orjentuje 
się w naszych sprawach, mając przed sobą 
dwie orjontacje: jedną rządową w Warszawie, 
a drugą również „rządową“ zagranicą! 

Śmiałość tych upoważnionych czynników. 
„urzędowych“ zagranicą pochodzi jeszcze stąd, 
iż niektórzy przedstawiciele rządu polskiego, 
jak n. p. Dąbrowski i Wł Grabski opowiadali 
dziennikarzom, a prawdopodobnie mietylkw 
dziennikarzom, o innych zamiarach rządu pol- 
skiego względem Rosji sowieckiej, niż te, któ 
re mają wzglgiem niej odpowiedzialni za na 
szą politykę zagraniczną ministrowie, 

Ten bojkot „rządu w rządzie* ma zacho- 
dzie przyczynił się też do tego, iż nie,otrzyma- 
liśmy we Frane} pożyczki, Pan Władysław 
Grabski chyba się o tem przekonał, 


Ta nieszczęsna polityka zgadza się zupeł 
nie z polityką kliki Maktakowa, którzy, wró* 
ciwszy teraz ze Siruwem z Krymu, zapewniają 
rząd francuski o sołidności frontu Wranglow* 
skiego, ale „solidność” tę wzm.cnić muszą —« 
wojska i amunicje nierosyjskie. W „Matinie* 
zwierzenia tę ogłasza komendant d Etschegoy* 
en, który, między innemi, napisał po dłuższyńi: 
pobycie w Polece, że na wszystkich ziemiach 
spornych na Litwie, na Ukrainie i t. d. mies? 
kańcy wolą nawet najście bolszewickie, niż 
Polaków, których wszędzie z duszy całej nie- 
nawidzą. Dziś ten sam czlowiek jest misjona= 
mem Malsłakowa i Struwego, by Wrangłowi 
| ai z pomocą „znienawidzeni* — według 
poprzednich wynurzeń — Polacy! 


by 
je nieco przekroczyli, jeżeli już ich zmuszą 
do tego względy wojenne. Pan Struwe zgadza 
się nawet, by te zajęte terytocja — stały się 
polską włnenościę, jeżeli wyniki późniejszych 
plebiscytów w duchu tym zadecydują, alo 
przestrzega jednek Piłsudskiego, by nie zapu- 
ścił się aż pod Kijów, bo to mogłoby wznieci” 
przeciw niemu nową wojnę Pan 
Struwe ma jednak nadzieję, że Polacy okażą 


terestujące 
wentualny przyjasd do Warszawy krymskiego 
sprawy zagranicznych i generała Józe- 


krymskiej. 

Pan Struwe w końcu mówi o potędze pro- 
pagandy bolszewickiej i, grożac nia calemu 
światu, wyraża przekonanie, że „Rosja Wrengla 
przezwycięży te trudności, jeżeli Francją wras 


z Anglją i Amerysą wpłyną na rząd polski, 
aby współpracował z Wranglistami!* 

Nie należy dziwić się Maklakowowi, Struwe- 
mu, Sawinkowowi i Bunroewowi. Wiemy czy” 
im interesom oni służą i wiemy też, że dla 
tryumiu reakcji gotowiby w jedną krwawą 
perzynę obrócić całą Europę, a tembardziej 
znienawidzoną przez nich Polskę, ale oo po- 
wiedzieć mamy o Polakech, j 
w tym samym co oni duchu? 

Przecież Wranglowi są przeciwni także 
wszyscy rosyjscy mienszewicy i eserzy, któ- 
rych bolszewicy prześladują w ohydny sposób. 
Ci także wiedzą dobrze o tem, że to jest ozar- 
mosieciniec. My, którzy absolutnie przeciwni 
jesteśmy bolszewizmowi, tem śmielej pisać 
możemy o tem, że należy najpierw dać bolsze- 
wikom normalne warunki rozwoju, aby móde 
wydać o mich sąd najzupełniej bezstronny. 
Możemy: być prawie pewni, że bolszewizm nie 
utrzyma się w Rosji w dzisiejszej formie, a 
wówazas naród rosyjski sam postanowi © SWO- 
im losie. 

Kongres syndykalistyczny w Orleanie 1 
materjały wiarogodne z bolszewji, przedsta- 
wione przez Merrheima, ochłodziły niezmier 
nie zapał wielu mniejszościowców w stosunku 
do bolszewików. Coraz ostrzejsza krytyka 
punktów, przesłanych tu przez Moskwę, sa- 
czyna też przerzedzać szeregi zwolenników 
B-ej Międzynarodówki. Jeden z „wyklętych*, 
Longuet, ogłasza dziś list Morrisa Hillquita, 
towarzysza z partji amerykańskiej, w nim 
znajdujemy następujący sąd o 8-ej międzyna- 
rodówce: „Organizacja scentralizowana i auto- 
kratyczna, polowanie na heretyków, szpiego- 
stwo i groteskowy system inkwizycji i stałego 
wyklinania, który nowa międzynarodówka 
chciałaby narzucić innym partjom, mógłby zde- 
moralizować i zniszczyć cały ruch socjalistycz 
ny w Zachodniej Europie i w Ameryce“, Hill- 
quit wyraża nadzieję, że towarzysze francuscy, 
sympatyzujący a sowietami, nie pójdą tak da- 
leko, żeby pozbawić praw do życia partje so” 
cjalistyczne. Longuet, powołując się na Hill- 
quita, Debsa, F. Adlera, Crispiena. Hilter- 
dinga, Smilie, Mac-Donalda 1 Snowden, wzy- 
wa towarzyszy, by ratowali francuską partję 
przed ruiną. 

W chwili, gdy następuje takie zdrowe o 
trześwienie w stosunku do bolszewików, ist- 
nienie tego samego bolszewizmu w jego naj: 
okropniejszych formach, może zostać przedłu 
żone przez podtrzymywanie Wranglowskiego 


Hieronimko. 
Paryż, 10 października 1920. x 
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W warszewolim szpitali, 


Warszawa, w której żyły do niedawna 
tradycja księdza Boduewa, która słynęła ze 
Swej pilosu bużniego”, w ktorej na dzie- 
sięciu gmachach piouęjy złoie gioski: „rzecz 
święta — nieszczęśliwy” (res saora muser) Ww 
ostatnich tygodniach zaczęła <wrucać uwagę o- 
gólu, ale z iunego tytułu, Mamy demokralycz 
ną Radę Miejską, która eo parę tygodni do in- 
nej stolicy świata swoje wysyla przedsta wiciel- 
stwo, nasz Magistrat, który szuka odznaczeń i 
wstążeczek orderowych po innych  krajachi 
I ten oto Magistrat pozwolił sobie popełnić 
karygodny błąd, żądając od chorych leczonych 
w szpitalach miejskich opłaty dziennej za le- 
czenie na ogólnej sali w ilości., 60 marek 
daiennie!!! 

Komisja, która podobnie potworną po- 
wzięła decyzję, musiała chyba mieć w skla- 
dzie swoim lekarzy szpitalnych. Albo może 
ich nie miała? Bo jakżeby inaczej nie wie- 
działa, że w szpitalach leczą się biedacy. Kto 
może, kogo stać na to, leczy sę w domu. Wia. 
demo, żę dziś lekarz nie bierze w domu mniej 
miż sto marek, a gdy go rządają do chorego, 
bierze dwieście, a nawet czterysta marek. Kto 
takich sum opłacić nie może, ten wędruje do 
szpitala. A jeżeli zapada na chorobę zakaź- 
ną, to do szpitala wędrować musi. Wczoraj 
ma posiedzeniu Rady Miejskiej opowiedziano, 
jak matka czworga dzieci, leczonych na szkar- 
latynę w szpitalu miejskim, otrzymała rachur 
mek na dziesięć tysięcy marek, do natychmia- 
stowego uregulowania! Rzecz prosta, że wy- 
równać tego rachunku nie będzie w stanie. I 
kasa miejska pieniędzy tych nie otrzyma. 
Zresztą uważamy, że nie otrzyma ich zupeł- 
mie słusznie. Szpitale są dla ludności! Mia- 
sta, dobrze rządzone, szczycić się powinny do- 
brą organizacją szpitali. Korzystały zawsze z 


ofiar, z darowizn, z zapisów. | nadal tak być 


W Anglji spitale istniejące z wła- 
zbierają co rok składki, kwe- 
przecież nikomu tam na 
nakładać na niezamożną 
odpowiadającego 


powinno. 
snych funduszów, 
stują na ulicach, ale 
myśl nie przychodzi, 
ludność podatku dziennego, 
kosztowi utrzymania! 

Jestto zarządzen 
miehumanitarne i antispołeczne: 

„ska nie pożywi się tysiącami egzekwowunemi 
od chorych i nieboszczyków. Ludność biedna 
nie będzie wcale korzystała ze szpitali, bo za- 
mim urzędnik sprawdzi stan zamożności eho- 
rego, ten ostatni — umrzeć może. Musi tedy 
odwoływać się do kas chorych, do litości wych 
serc lekarzy. Wogóle — eale to reaporzą dae- 


ie w wysokim stopniu 
Kasa miej- 


t 
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nie wprowadzi taki chaos do naszego życia, 
w interesie porządku 8poleczuego, 
być natychmiastowo: odwołane. 

Polityka spol naszego rządu jest 
wiadoma. Kiedy się organizuje kasy chory h, 
na wniosek pewnego posla, który jak bochater 
Bellamy'ego na wywrót spał od czasów księ- 
dza Piotra Skargi — uchwala, że dziewczyny- 
matki mają być wykluczone z dobrodziejstwa 
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LIST OTWARTY 
do ealego proletarjatu polskiego, 

Szanowni Towarzysze! i 

Po raz drugi jesteśiuy zmuszeni do zwró- 
cenia się do Was w sprawie załurgu pomiędzy 
ziemianami a Zw. Zaw. Rob. Rol. Ra. Polskiej. 

Wszelkie próby z naszej irony, aby sa- 
mowola i bezprawia Związku Ziemian zostały 
złamane przez czynniki powołane w pierw- 
szym rzędzie do tego t. j. przez władze admi- 
mistracyjue, zawiodly. 
Pomimo oświadczenia Rządu, iż postępo- 
wanie Związku Ziemian jest bezprawne i po- 
mimo wezwania, aby ziemianie podporządko- 
wali się istniejącym przepisom prawnym, Zw. 
Ziemian w dalszym ciągu odmawia udz-ału 
swych przedstawiiceli w Komisjach Polubow- 
mych i Rozjemczych. Jednocześnie ziemianie 
przestali się stosować do wartych - umów. 
Tymczasem represje i gwałty popełn:'ane przez 
powiatowe władze administracyjno = policyjne 
trwają w dalszym ciągu. 

W dn. 16 października b. r. Min. Pr. i Op. 
Sp. uczyniło jeszcze jedną próbę zwoidnia Gł. 
kom. Pol., która znowu nie doszła do skutku 
z powodu niesiawienia się delegatów Związ- 
ku Ziemian, i 
Me przesądzając sprawy, czy wobec tej 


DEPBSZA ZW. ZAWODOWEGO PRACOW- 
|. NIKÓW KOLEJOWYCH. 


Do wszystkich Kół Zarządów Okręgowych, 
«Sekcji Fachowych Z. Z. K, Dyrekcji Warszaw- 
skiej, Wileńskiej, Radomskiej, Krakowskiej, 
Lwoskiej,  Stanislawowskiej, Poznańskiej, 
Gdańskiej, Dyrekcji Budowy. 


15 października, godz, 5 m. 40. 


Ostateczne porozumienie Wydziału Wyko- 
pawczego Z. Z. K. z Rządem w sprawie wysu- 
nięlych żądań ogółu kolejarzy doprowadziło 
do możliwego w dzisiejszym momencie ich u- 
względnienia. Główniejsze są następujące: 

po 1) będzie wypła.ony natychmiast wszy- 
stkim pracownikom zasiłek zwnolny w Wyso- 
kości 3000 mik. dla suioiaych, BBU0 dla małej 
‘rodziny, 3600 dla średuiej i 4000 mk. dla dużej 
rodziny. ` Zwrot tego zasiłku rózpocznie się 
ratami od pierwszego kwietnia moku przyszłe- 
80 

po 2) wszyscy pracownicy z zasadniczą 
płacą 1100 mk. i poniżej otrzymają bezwrot- 
nie na odzież po 1500 mk., 

_ po 8) wypłacona będzie zaliczka na należr 
ny dodatek procentowy za wysługę lat w wy” 
sokości do trzech czwartych  przypuszczalnej 
należności, 

po 4) zapewnienie kooperatywom kolejo- 
wym potrzebnych kredytów dla wzinocniewa 
aprowizacji kolejarzy, 

, po 5) powołana będzie natychmiast Ko- 
misja Ministerjalna z ulziałem Z. Z. K. dla 
poprawienia obecnego zaszeregowania pra- 
ovwników w kaiegorjach płac, tudzież aowe- 
go ustalenia podziału m.ejscowości na klasy 
drożyżniane, odpowiadające ieloiiemu sta- 
nowi rzeczy, 

po 6) funkcyjne dodatki będą wprowadzo- 
ne do pierwszego grudnia r. b. po uzgodnie- 
niu 2.2. Z. K, 

po 7) sprawa aresztowanych 


„ROBOTNIE”, sobota, 16 paździenika 1920 m 


Zamiast tylko życzyć komuś majątku 
z okazji uroczystości rodzinnych lub koleżeńskich 
Lepiej dopomódz mu do spełnienia życzeń 


i ofiarować „miljonówkę' 
pod postacią 


klo państwowej Pożyczki Premjowej, 
ać r tere remi tzzg 


LENENA RATAPLAN., AEA MRA AE RE pW OO t AR 


1, żę lekarzy i apteki! Teraz Magistrat znowu po- 
powinno zbawia opieki szpitali tych  współobywateli 
naszych, którzy nie są w stanie płacić 80 mma- 
| rek dziennie, Trudno nie pisać satyry na na- 
| gze władze ustawoaawoze i samorządowe, na 


pomocy lekarskiej, udzielonej przez szpitale, 4 


Tatary rabatników rolnych ze Związki Zeelen. 


BODEWO OCZNE GO PORE AEO OCZ WIE PE PORE EIEEEI ORPA PRZĘEO EEEE, 


Zakończenie sirajku kolejowego. 


"trze. 


w uwolnio- 


à t 
l 


tr 
gu dnia mie odchodziły jeszcze p 
Ruch regularny zaczął się od wieczora. Wezós 
raj o godz. 7 odszedi express do Paryża. Zra 


Parlamanty paer. 


Z dwu stron jednocześnie zaczęto zno 
mówić o pariameutach pracy. « Włoski minie 


jęca równolegie z parłameniem politycznym 
Ma się składać ze siu pięódziesięciu przedsi 
wicieli w rówayeh częściach klasy robotaicgej i 
fabrykantów; ma posiadać prawa zaró! z: 
doradcze jak i ustawodawcze, a mianow. 
we wszystkich kwesijach, dotyczących organ 
zacji pracy i warunków życia nbolników. 
łoksziułt spraw, związanych > życiem po 
, ka: regulaminy, stosunek kapitału i 


naszych suwerenów z ul. Wiejskiej i z placu 
Teatralnego. I żadna, panowie ławnicy, dja- 
lektyka wam tu nie pomoże i „plamy nie wy- 


pierze“, 
Medieus, 


dołą i miedolą kiasy robotniczej byłyby st 
przedmiotem troski i zajęcia tego parlamer 
pracy. Dzieliłby się ou na dwie sekcje: p 
mysłowo - handlową i rolną. Obie 
miałyby współną organizację techniczną, 
cowujęcą ustawy i regulaminy . 
Jednocześnie z okazji odbywającego 
w Berlinie pierwszego kongresu „Rad fab. 
uych* — zaprowadzonych w Niemczech 
mocy ustawy specjalnej ze stycznia b r. 
duktor Hilterding w mowie powitalaej 1 
zai, żo zwięzki zawodowe powinny dążyć d 
organizowania oiał samorządowych, parla! 
tów produkcji, w których sasiadaliby el ty 
którzy związani są z produkcją: praco 
zai i et TĘ inżymierowie, org 
orzy . Te parlamenty, rozrzucone 
różnych prowincjach * rar) zpalazk by 
ję ceniralłzację w najwyższym  parlame 
pracy i przemysłn, któryby dawał najo 
sze wskazówki produkcji, Hiferding ujm 
sprawę a innej strony. Jemu, przedewszy 
kiem, chodzi o uspołecznienie produkcji, 
remu towarzyszyć mausi nadzwyczajne wz 
żenie produkcji. Ale s jakiejkolwiekbą 
strony spojrzeć na kwestję, zawsze m y 
my, że wszędzie na świecie kwestja par] 
tu t. j. politycznego przedsiawicielstwa 
oy“ weszła na porządek dzienny i nie 
z porządku dziennego! 
Dobrze, by e tem pamiętali praw 
nasi, którzy z taką lekkomyślnością © 
projekt socjalistyczny Izb Pracy. Proj 
jek cień Banka z i S ekgpir, ` 
Sejmon 


sytuacji Rząd przedsięweźmie środki zmusza- 
jące ziemian do liczenia się Z przepisami praw= 
nymi, Zw. Zaw. Rob. Rol. Rz. P. dłużej czekać 
nie może i musi sam zacząć się bronić przed 
awiem ziemian. 
W związku z tym na gwoim posiedzeniu 
z dn. 15 października b. r. Sekretar,at Cen- 
tralny, po dokładnym rozpatrzeniu  3prawy, 
doszedł do wniosku, że Zw. Zaw. Rob. Rol. Ra. 
P. zmuszony jest do proklamowania powszech- 
nego strajku rolnego. 
Dlatego też 8. C. uchwalił; 
1) polecić Oddziałom, aby przygotowały 
się do strajku, 
2) wezwać na dzień 24 paźdzeirnika b. r. 
Zarząd Główny dla usialenia daty strajkowej, 
8) zaprosić na posiedzenie Z. Gł. przed- 
stawicieli* Kom. Centr. KL Zw. Zaw. 
Jednocześnie Sekr. Centr. postanowił 
zwrócić się niniejszym listem do całego prole- 
tarjatu polskiego z prośbą o poparcie Zw. Zaw. 
Rob. Rol. Rz. P. w walce z samowolą ziemian., 
p Sokretarjat Centralny 
; Zw. Zaw. Rob. Rol, Ra, P. 
Przewodniczący: J. Kwapiński, 
\ Sekretarz: M. Nowioląj, 


tragedji S: 
weiąż przesuwał się po scenie 


Chłaśnięcia. 


W pewnym, „masońskim* kraft 
-W pownym, „masońskim* kraju, 2, be 
> ną“ 


+; 254 ; Którego życie rytmem „postępu“ uderza, 
kóry zosianię natychmiast rozpa- | Minister spraw onnaa eien = da 
po 8) przewidziane będą w budżecie kre- 
dyty na sprawy szkolne i pozaszkolne, 

po 9) w roku bieżącym wprowadzona z0- 
stanie pragmatyka służbowa i ustawa kasy e 
merytalnęj. 

W październiku będą wprowadzone zalicz- 
ki emerytalne dla obecnie zwalnianych. 

po 10) Zwiększone godzinowe dla maszy- 
nistów i służby pociągowej zostały wprowa- 
dzone w życie depeszą M. K. Ż. 

Reszię punkiów, jako mniej ważnych, po- 
damy odzieluie. /Pomimo, iż żądania nasze nie 
zostaly uwzględnione w calości, jednak ze 
wzgiędu na to, że dalszy strajk naraża kraj 
na wielkie straty, a jednocześnie straciliśmy 
nadzieję na przychy lniesze załatwienie tych 
żądań przez Sejm, Wydział Wykonawczy Z. Z. 
K. wzywa wszystkich kolejarzy do powrotu do 
pracy. 


Przebieglego „finesa“, „ocht - areypasi 


Oxdzień do „pittowego“ ciszy gabinetu, - 
Gdzie za plecami Ludu knują się złe s 
Wkrada się lis układny, w szacie z fijo 
Strojąc oblicze w uśmiech obleśny, słod 


-Z pod „arcybyczej mychi /świętych fi 
C nieraz ku ministra, ach, tuli się łc 
Błyska myśl: By do wszystkich, przyj 


„paszietó 
Dodać temu krajowi jeszczę jeden: irouul, 


Tego mu tylko jeszcze brakowało „atu”, 
By dościgaąć zenitu doczesnej błogości... 
Bo kraj ten w gruncie „rwie się“ do ton 


Choć z popom plwa na nle i klnie od 


Prezes Z. Z. K. (—) Kruszewski, 
Viee-prezes Z. Z. K. (—) Michniewiez, 
Sekretarz (-—) Oltarzewski. 


ROZPORZĄ DZBNIE MINISTRA BARTLA. 


Dyrekcje Kolei Lwów, Stanisławów, Kra-. 
ków, Warszawa, Poznań, Gdańsk, Siedlce. 
15 października, godz. 6 m. 40. 
| Wszystkim pracownikom wypłacić natych- 
miast zasiłek zwrotny w następujących wyso- 
kościach: samotnym 3000 mk., dla małej rodzi- 
ny 3800 mk., średa:ej 3600 mk., 1 4000 nik. dla 
dużej rodziny zwrot rozpocznie w ratach mie- 
sięcznych od 1 kwietnia 1921 r. według pót- 
niejszego rozporządzenia. Ponadto w, płacić 
pracownikom pobierającym 1100 mk. zasad- 
niczych poborów i niżej 1500 mk. zapomogi 


peN (—) Bartel. 


„.Dość że takie po świecie o tem chodzą 
Że, czy jest tam na niebie nów, kwadra, 


Bvgotojny minister „dokumentnie“ p 
Tylko to, eo mu każą... Ojce jezuści!... 


Zapytanie. 


Ozy Bnozepiński (sędzia śledczy), G 
ski (zast, Kom. Policji) i Hejmann (sta 


mają jui wytoczoną sprawę za ge 


* 
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JOEA posiedzenie Sejmu dało zno- 
wżność uarodowym demokratom do wypo- 
ia dwu mów zasadniczych, okazję — 
zmy to sobie otwarcie — do dwu no- 
ompromtacji. Przed kilku dniam. sły- 
niesłychanie słabą, banalną mowę 
Giąbińskiegu, wczoraj byliśmy świad- 
mpromiiacji pos. Zamorskiego, które- 
ówienie, mocno przerywane fais 
nemi oszczerstwami, budziło niesmak ùa- 
śród uczciwych endeków. Endectwo, 0- 
metodami walk najgorszegu gatunku, 
ua prawo i lewo jadem falszu, pro- 
— dusić się zaczęło tym, czem chcia- 
przeciwnika. Przepaść między naro- 
| demokracją, a stronnictwami centrum i 
cy zarysowuje się voraz wyraźniej, ooraz 


, Zamorski w końcu przemówienia od- 
wój dodatek do wniosku o votum ut- 
dla Rządu, przedstawionego przez pos. 
Dębskiego. Poprawka ta jest zasadniczo 
w jednym tylko miejstu odkrywa i- 
blicze N.-Dectwa. Wzywa się miano- 
Rząd do złamania czyaników wywroto- 
y ośmieszyć „dodatek“ endecki, tow. 

x w imieniu klubu P. P. S. postawil 


nim. parin ta Wie na doda- 
tylko słów, a mianowicie po słowach: 
Rząd do złamania czynników wy- 
w kraju“ wstawia się i „t, j. na- 


i nera, jako żart i wzbrania się posta- 
głosowanie. 

losowanie nad wnioskiem oraz dodat- 

się w środę przyszłego tygo- 


k nagły pos. Rottermunda, wzywa- 
do użycia środków represji prze- 
stwu, mającemu w poniedzia- 
ować przeciwko senatowi i rezul- 
inia dopełnił czary goryczy, jaką 
usiała wypić endecja. 

mówca generalny ze strony lewicy 
pos. Buzek, który obszerniej omó- 
Polaków pod okupacją czeską 
kie traktowane ich przez najeźdź- 


i dalszej dyskusji nad projektem kon- 
końezono dyskusję nad artyk. o se- 
yezem pos. Dubanowicz okazał wiel- 


| „głupiemi”, 
wilego, że śpieszno mu do senatu, 


rzystwie arcyb. Teodorowicza i 
rade endeckiej opracowy walo- 


ły wyboru Naczelnika Państwa 
ludności, a nie przez połączony 
t jak przewiduje projekt prawiey. 


ka w sprawie nieędbałości sądu; le- 
L. w sprawie utrzymania przy Watykta- 
ezio wnego poselstwa Rzeczypospolitej, 


Prezydenta Ministrów, 


a pieliminanjów pokojowych w Ry- 
m i Rakezeskkabwao tryumaiu raszego. 
» granice zachodnie zakończyła się 


/ czyl straciliśmy przeszło 12.000 
| polskiej z ludnością pólmiijonową, 


a 130,000 klm, kw, z ludnościę prze- 
w, Ten wynik zawdzięczamy przede- 
e samym. Znaniennem jesl, że po 
sprawy cieszyńskiej, pewien dypio- 
ua pytanie, dlaczego oddano Cze- 
wal polskiej ziemi, odpowiedział, że w 
ia orzeczenia Rada Ambasadorów ma- 
czyć się z upadkiem Polski, jako lukiem bez- 
a grożącym. 

esi pragną w ciągu, lat najbliższych zupełnie 
przyznane im ziemie polskie. za po- 
ch gwahów, chociaż dnia 10 wrze- 
wawani z mocarstwami konwencję, w 
zabezp oczają mniejszościc© aarodowym szo- 

v, a zwlaszcza zupełne bezpioczeństwo, nad- 


ej 29 lutego 0 r.Tyinczasem co się ' 
zaprowadzi na Śląsku i Orawie rzą- 
gra dawne rady gane i zasiąpik 


jstąpiono do dalazej rozprawy nad oświad- . 


chodzie. Nabywamy tam na Wschód 


j „ROBOTNIK" sobota, 16 października 1920 r. 


| Obrady Sejmowe, 


Sesja trzecia. — Posedzenie 173. ; 


„je bags komisją, mianowanymi wójtemi cze- 


| sk 
= zarządy gminne zupełnie bezprawnie wyda- 
lają ludność połśką. Wczoraj jeden z naszych kole- 
gów na dworou w Dziedzicach spotkał 350 rodziu 
polskich, które Czesi wyrzucili ze awych siedzib. 


(P, Rager: To teraz ca.kiem świeżo, oprócz daw. 


niejszych 5.000). Przed 10 dmiami Caesi wydalih 
63 kolejarzy, dlatego tylko, bo powiedzieli, że są na- 
rodowości polskiej. Niedawno wydalono również 
68, co czyni razem 126 (pos. Reger: Siuchajcie, Te- 


raz mamy robić układy z tymi gałganami, Trzeba ' 


się zapytać, jakim prawem Rząd prowadzi uk/ady 
z Czechami), 

Marszałek: Zwracam uwagę, że narody, s któ- 
rymi nie prowadzimy wojny, nie wolno tu nazywać 


iganami, 

Pos. Buzek: Czesi na zebraniach swoich hojó- 
wek uchwałają, że ci a ol Polacy powinmi w ciągu 
dni kilkunasta wysprzedać swoje mienie i wynieść 
„się do Polski. Mam tu kilka takich wyroków, 
maióstwo podobnych kartek, przesianych do naszego 
Min. Spraw Zgraniczmych — i pytam się, jaki uży- 
tek Min, zrobiło z tych faktów, Zdaniem mojem, za- 
mim Czesi nie dadzą gwarańcji. że wykonają prze- 
pisy już istniejące. nfe należy zawierać z nimi żad- 
nych dalszych układów, (Głośne brawa), 


Największym skarbem naszej ludności, to nasze 
szkoły, zdobyte tam ciężką waluą. Dnia 10 sierp 
nia oddaliśmy Czechom 108 szkół polskich, 407 klas. 
400 nauczycieli 4 25.000 uczniów w azikołach pol- 
skich tych ziem, Gdy deputacja nauczycieli byla u 
relerenta szkolmego w sprawie p. Barona, powie- 
dzial on jej, że w ciągu trzech lat nie będzie tam 


wcale szkół polskich. I zdajó się, że tak rzezywi-- 


ście będzie: bo dotychczas już zmiesionv 80 szkół 110 
klas, a 6.300 dzieci zmuszono przejść do szkół cze- 
skich. e 

Przechodząc do omawiania epraw wewnętrz- 
nych, mówca zaanaczy!. iż deficyt nasz za rok 1920 
wyniesie 50.000.000.000 mk, Przyczyną tego sranu 
jest przedewsrystkiem wojna. która pochlania ?/ą 
budżetu, a pośrednio rujnuje normalne funkcjono- 
wanie organizmu państwowego. Pensje nasźych am- 
basadorów i posłów zagramicznych powinny ipo- 
wiadać mniej więcej poborom ambasadorów Belg}, 
która wynagradza swoich postów, dobrze, ale oszczę- 
duie. Tymczasem ambasadorowie belgijscy w Pary- 
żu | Londynie pobierają pensji 30,000 franków i 
80.000 na reprezentację, razem 120.000 franków. 
Nagi zaś przedstawiciele w Paryżu i Londymie otrzy- 
mują 160000 franków, czyli o 6060 tys. mk, więcej. 
niż belgijscy, (Poseł belgijski w Polsce pobiera 20 
tys. franków pensji i 20 tys. na reprezentację, nasz 
zaś w PRelgji otrzymuje 64 tys, fr. it, d: 

Pos. Zamorski (Z, L. N.) nię może głosować 
za postawioną preg Piastowców formuią przejścia 
do porządku dziennego, łecz musi dodać swoje po- 
prawki, Mówea stara się atakować stronnioiwa le- 
wicy za, dzia: talnością poszczególnych ludzi z czasów 
imwazji, Raz po rez odzywają się okrzyki, powsta- 
je wrzawa. Specjalne aiatuje Zw, Zaw, Rob, Rot. 

Wszędzie powiarzaio się to, że slużba 101Wanz- 
na zebruniuła wiaściciglon wywozić bydło, inwag- 
tarz, zbuże, że gdy przychodzii bolszewicy, siydba 
ta wsiępuje do rewkomów i zaczyna gospodarzyć w 
imieniu bolszewików, ściągać z ludności 4apusy, u- 
kryte przez nią przed bolszewikami, wskazują €o 
jest dworskie u ludności | pom:gają bolszew:kom 
to zabrać (Gios: Nawell bratanica ks, Luioatawakie- 
go należała do rewkonmu, (Wesolość), 

Fos, Zuiawski: Co to ma wspólnego ze Zwięz- 
kiom Robotników Roinych? Ka, biąkowski: Ja siam- 
tąd jesiem, wiem, że wszyscy należeli do tego. 
Pos. Dresrer: Kciądz kiamie. Pos, M, Seyda: Ońicer 
broni obszarników, Pos, Żuławski: Pokażę panu 
czionmków Źwiązku Ziemian, którzy byli w rewko- 
mach. Mów pan o tem, gra stanowisko zajął Zwią- 
zek robotników rolnych olicjaliie, mów pan o sia- 
nowiskm zarządu przewodniczącego, a nie o spora- 
„dycznych fakiach, Głosy s lewicy: Nawei endecy 
nie są wszyscy takimi, jak pan i nie można wszyst: 
kich endeków winić za pańską moralność. 


Pos. Dreszer: Czy Liga Narodowa jest odpowie- 


dzielna za Wiśniewskiego, prowokatora, członka res 
dakcji „Giosu”? Teraz pan milczy. 

Mówca probuje zrzucić odpowiedzialność ą en- 
dectwa za bunt w Urudziądzu, Powstaje na ławach 
lewicy ogromua wrzawa. Rozłogają się głosy: (Czy 
pan agitujesz za radami żolimerskiemi? ldź pan do 
kabaretu, Wstyd takie rzeczy mówić. Do karczmy 
s taką mowąl Nie chcemy sluchać mowy bolszewio- 
kiej! Czemuście nie dali głosu komuś | Mniej 
szemu? Doskonaly materjal dia Łagr przed 
plebiscytem), 

Zarzucuno nam, łe obrażamy Naczelnika Pań- 
stwa, Dó czasu uchwaiemia konstytucji suwerenem 
narodu polskiego, wiadzą i żródiera wstelk.cj wiadzy 
jest Sejm, Więc jeśli chodzi o osobę, która ten Soim 
przedstawia, to raczej tą osobą jest p. Marszaiek 
(Pos, Diamand: może dyrektor kancelarji seimo- 
waj? Maswzaiok: Dowcipy p. Diamanda me sięgają 


de tego miejsca, Pos, Diamand: Wypreszaru sobie - 


takie uwagi). Cała gospolarka państwowa jest go- 
spodurką partyjną, Zapytujemy, czy teo Rząd jako 
koalicyjny, jeamcza istnieje, czy chee się zająć pracą 


b umieszczone w kóastytucji cze | nad spokojem, czy też chce wywoluć jakięś zamie- 


saaie, rewolucję, przewrót, 
Stoimy nad brzegiem przepaści Kadwowoj, 


Głosy » lewicy: Winieu p. minister Grabski, 


- Pos, Zamorski: Administracja nasza jest strasa- 


Głos s lewicy: Winien min, Skułski, 

Pos, Zamorski: Wojsko wymaga reorganizacji. 
Pos, Czapiński: Ale wojsko obroniło Ojczyznę, 
Poe. Zamorski: Aprowizacja przedstawia się 
katastrofalnie. 

Głos s lewicy: Winien jest min, Śliwiński, 

Na tem rozprawę wyczerpano. Ze względu na 
to, że wskutek strajku kolejowego znaczna część po- 
alów nie mogia przybyć do Warszawy, mazezalek, t- 
dąe za zyczeniem wielu posłów, oświadczy!, że gło- 
sowanie nad rezolucją odbędzie się maau we 
środę, 


Rozprawa nad konstytucje, 

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad kcnaty- 
tucją; zaczęto ją 'od art, 36, traktującego o senacie. 

Zubierują gios pos. Blyakosz, Szymański, Du- 
benowicz, któremu marsza.ek zwraca uwagę, iż ja- 
ko roleremt, winien być objelktywniejszym, 

Do art, 87 gios zabrał tow, Niedzialkowski: 
Odrzucenie koncepcji i Senatu nie znaczy bynaj- 
mriej, abyśmy nie widzieli ujemnych stron dzieiej- 
szego ustroju jednoizbowego. Szukamy jednak spo- 
sobów polepszenia go. Jedem z nich proponuje po- 
prawka P. P, S, do art, 87, mianowicie odwoływa- 


| we się do bezpośredniej woli ludu. Referendum 


ma wprawdzie wiele wad i, jak doświadczen!e uczy, 
działa raczej w kierunku zachowawczym, niż Ibe- 
ralmym. Dotąd Szwajcarja jesi jedynym przykladem 
$lam też ujawniła się zachowawcza tendencja glo 
mowed ludowych. Dodetnią stroną jes wycnowaw- 
ep znaczenie referendum, Tę wartość wychowaw- 
czą umay w Szwagcarji wszystkie sironntetwa, 

Tow. Czapiński przemawia do art. 89, który ĝo- 
tyczy wyboru prezydemta Rzplitej, Jest to u nas 
kwestja olbrzymiej domiosłości, zwłaszcza wobes 
napięcia walki- partyjnej, Ostatnie wypadki świad- 
cżyły najdobitniej, jak dalece pewne żywioły n'a 
liczy'y się z rolą, autorytetem i powagą Naczelnika 
Państwa, W świetle tych ostatnich wypadków stają 
się słuszne slowa p. Buzka, że napięcie stosunków 
partyjnych doprowadaić może do zbrojnych konflik- 
tów o wladzę, 

I oto w takich warumkach proponuje się. aby 
obiór Naczelnika Państwa należał do Sejmu i Se- 
nalu, połączonych w zgromadzenie narodowe. W ten 

wybór byłby zależny od gry partyjnej, a 
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prezydent stałby mię narzędziem w rękach strom 
miotw. 

Najlepsi znawcy konstytucjonałzmu  sk/aniają 
się dziś do przekonania, że rola władzy wykonawe 
czej w państwie wzmacnia się, a parlamentu siete 
mie, W tym kierunku idzie roowój stosunków kon 
stytucyjnych w Europie, W ‘Polsce oddać wszystko 
na pastwę gry partyjmej byłoby tem niebezpiecz 
niejsze, Odzunąć lud od bezpośredniego obioru gło 
wy państwa byłoby niedemokratycznie. Wedlug pro. 
jekiu większości, wybierany byłby taki naczelnik 
państwa, jakieog życzyłaby sobie większość senga 
tu. Teki cziowiek by by niepopularny, 

Powolywanie się na przyklad Francji, jest nie 
traine, Modus wyboru prezydenta Francji jest wy" 
nikiem przeciwdziałania bcnapariymmowi po zama 
chu stanu Napoleona II, Władza prezydenta stop- 
niowo malaią, aż zszedł on do roli wyłącznie repre 
zentacyjnej, Wpcowadzać dziś w Polsce ów modus 
francuski byloby rzeczą niewłaściwą, lełałoby to 
może w interesach miekiórych partji, ale mie w inte 
resio państwa. 

Przemawiał jeszcze w dobacię konstytucyjnej 
pos, Buzek. 

Na tem rozprawę nad konstytucją odroczono dø 


Przystąpiono do rozprawy ned nagłością wodo- 
ków: p. Kosurowskiej w sprawie jedzonazawej da- 
piny podatkowej w naturze na rzecz armji i p. Mare 
ohuta o znies'enie rozporzą*zenia Rady Obrony Pań- 
stwa i zwolsienie ludności od daniny odzieżowej. 

"Przemawiają za negłością pos. Kosmowska i poš, 
Putek, przeciw pos, Gdyk. 
Izba przyjęła nagość obu wniosków i odesłała 


„je do komisji, 


Następnie pos. Bottermund uzasadniał nagłość 
wniosku Z. L. N., wzywającego Rząd, żeby nie do- 
puścił] do zapowiedziamego na poniedzisiek strajku 
politycznego przeciw dwuizbowości, 

Przeciw nagłości przemawiał tow. Ziemięcki, 
Przemówienie tow.-posia podajemy na inanem miej- 
poc 

Naglość wniosku odrmacono 77 g'osami przeciw 
60 i odesiano, jako zwykły wniosek, do komisji ad. 
mianistracyjnej, 

Tow, Czapiński: Sejm zatem jost sa strajkiem 
generalnym! (Wesołość), 


Następne posiedzenie dziś e pół do 1 rano, 


| a eanan iea ada aaa ai aaa Ad zn a AO A 


Boze qoadty czeskie nel Polatan. 


INTELPELACJA 
posłów Regere, Dr. Kunickiego i iow. we Zw. 
ruskich kusuWw Botcjdusiyczuych do Faun isi- 
nisira Spraw 4agihniczuych w Sprawie uaj 
świcższych gwasiow, Gusoianywa «a ludności 
polskiej przez wladze uzosko - słownćmgj Re- 
publika 


Duia 80 września b. r. doręczono 63-em 
pracow nikom kolei państwowych w Bogumi- 
nie z personelu siacyjnego wypowiedzenie ze 
służuy oraz z zajmowanych mieszkań z tem, 
że w służbie zosiają zawieszeni od daia 1-go 
peźoziewnika r. b. i że fatychmiast mają zaj- 
mowane mieszkania opuścić, Skutkiem pro- 
tesi, waiesionego przez konsula polskiego w 
Bogum aio do Dyrekcji kolei puństwowych 
czeszich w Ołomuńcu oświedczono zrazu, że 
wypowiedzenie cofa się, następnie jednak dn. 


4 b. ù. po południu wywieszono na tablicy o- 


głoszeń Biura Personalnego w Boguminie wez- 
wanie do wszystkich pracowników, których 
wypow:edź była ooinięta, że mają się natych- 
iuiast w Biurze zgiosić. Zgłaszającym się o 
świadczone, że wszystkie. wypowiedzi zostały 
utrzymane w mocy, że wydaleni mają natych- 
miast wsużbę opuścić i że z dniem 1 paździer 
nika wstrzymane im zostają wszystkie pobory 
siusoowe. Nie nie pomoglo zwracanie uwagi 
na io, że wedlug obowiązującej pragmatyki 
siużbowej przysługuje wszystkim  pracowni- 
kom kolejowym prawo do przynajmniej trzy- 
miegię znych poborów w razie wypowiedze- 
nia, Termin do końca października przyznano 


tlko pracownikom etatowym, dla personelu 
neciawwego zakiośiono ven terana lylko na 
dni caieriuście, t. zi. że z tyw dniem wsłrzy- 
wano im podory. Wszysik.m zaś pracowni- 
kom wyrażiie awiócoao uwugę, ŻE poiaiezzka- 
nia skarbowe muszą być opiównionę + duiem 
upływu wypowiedzeląa. 

Doia 11 b. m. podobny los spotkal dab 
szych 68-ch pracowników tejże kolei, zatrud- 
nionych w ogrzewalni maszyn, preyczem wszy- 
scy mają opuścić służbę i mieszkania ewoje 
również w końcu października. 

Daia 12 b. m. przywieziono z Bogunina 
na stronę polską trzysta pięćdziesiąt rodzin 
polski h, wyrzuconych przez Czechów s Bo- 
gumina i okolie. 

Dzieje się to wszystko wbrew zobowiąza- 
niu, przyjęteniu przez Czechów w Traktacie 
Paryskim oraz wbrew postanowieniom kon- 
stytucji Republiki czesko - słowackiej, gwaran- 
tujących ludności polskiej równouprawnienie, 
zabezpieczenie pracy, honoru, mienia i życia, 

Zapytujemy M'nistecjum Spraw Zagra 
nicznych, 

a) czy nio uznaje, te dopóki Czesi ale 
wypełnią przyjętych dotąd zobowiązań, nie 
należy i nie woino wchodzić w żadne nowe £ 
nimi układy, albowiem niema majmniejszej 
gwarancji, że nie dotrzymując dawnych ukła- 
dów zechcą dotrzymać nowych 

b) jakich zamierza użyć środków i spaso- 
bów, aby wymusić na rządzie czeskim dotrzy* 
man'a przyjętych zobowiązań? 

Warszawa, dnia 15 października 1920 r. 
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| Ercnika sejmowa, 


Cd Redakcji. 

"Nasz WSzórajszy komentarz do deklaracji 
Rzącu w sprawie Wiieńsciej byl tylko kryty- 
ką wj deklaracji i zawartych w niej spizeca- 
mości. Uwagi nasze zin Gizsżty do wykKaAza- 
nia, jakie powianoby było być kousczwceniue 
stanowisko Rządu, gdyby raemy wiście chcial 
wobec świata wykasać, iż w sprawie, polskiej 
części Litwy chce zastosować zasadę s&mookre- ` 
ŚieWA. 

Natomiast sianowiubo partji naszej w spra- 
wie wileńskiej wiełolwolnie  uznsaduialiśmy. 
Patja wasza stoi na stanowisku, że zalacg pol 
sko - litewski powinisa być ruzalrzyguięly wy- 
inoanie przez oba zaimieresowane narody bez 
wiieszania się słrony trze.iej i że Ententa nie 
ma prawa podporządzowywać swym intere 
zom imperialistycaiym spraw narodu polskie- 
go. ] 
ran AEEA AL E AEEA A a AASA y 
_kekośnicy popierajcie 

geje pismo codzienne! 


Z komisji wojskowej, 


Na posiedzeniu komisji wojskowej, odbytej 
pod przewodnictwem pusla Amusza, W dalszyją 
wagu rozpuirywiwo sprawę kap, Baudsowskiego, 
Proma wiali z praw. poslowie: Zaiuska, Soktyk 1 
Świda, powtarzając poprzednie argumenty oras 
wiarając się podważyć bezstroawość sądu wojsko 
wego, którego wyrok wykazal ialsz eudeckich zar 
rzutów. Ze eirody lewicy przemawiał poseł Hau 
mer, Przemówienią jego w streszczeniu brzmi: 

Przemówienie p, Załuski stara się podarwać 
awtoryłet wladzy, o który przedewszysikiem pra” 
wiea dbać powinna. P. Zaluska ponad aruję pol- 
aką wynosi autorytet armii rosyjskiej i czyni to w 
chwili, kiedy armja polska odniosia kompletne 
zwycięstwo, co chyba jest wymownym dowodem 
jej aprawności, Jestem stanowczo zatem, aby tępić 
nadużycia, ale uie mogę pójść drogą, którą poszedł 
p. Świda. Jeżeli chodzi o przeprowadzenie kon- 
tro, to pruepruwadzają ją organy śledcze, wyrok 
wydaje sąd, a wykounje wladza powołana, Tyme 
czasom p. Świda, rzekomy prawnik, jako członek 
komisji kontrolującej, przychodzi z gotowym ślędzr 


| 
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gotowem oskarżeniem i niesłusznym wyn 
przeciw któremu najostrzej musimy się za- 
W wyroku p, Świdy są siowa jak: bandy- 
zlodziej, loir, Nie chcę się wdawać w jądro dy- 
sji, zwrócić muszę uwagę jedynie przewodni 
, że pozwolił na dyskusję, która zabiera 
nadużyć żadnych nie wykazała, a opóźnila 
4 i, jedynie tutaj racjonalne. Wnioskiem tym 
best poddanie krytyce wyroku sądu polowego, Mi- 
Mister Sosnkowski był za ustępliwy dla narodowej 
demokracji, jeżeli zgodził się na wybór komisji, 
+. Podejmuję wniosek zbadania wyroku sądu por 
owego. A czynię to w tym celu, aby jeszcze ras 
Podkreślić całkowitą bezpodstawność zarzutów, 
nionych biuru prusowemu Nacz. Dowództwa i 
wykazać niebne metody, jakich się chwyta en- 
| wo w walce „olitycznej. 
f Poseł Kowalczuk, odpierając zarzuty, że pisma 
Moro podrywają religijność ludu, oświadczył: 
|. Nie prasa lewicowa, ale dziełalność księży, 
 lgltacja prowadzona z ambon, nakazująca gloso 
| wa ludowi wbrew jego interesom na obszammi- 
łów, oto co podrywa autorytet duchowieństwa, 
lud, mając do wyboru pomiędzy klerem a religią, 
Wybrał religję. 
. Dalszą dyskusję odroczono do następnego po 
Wedzonia. i 
` .. 
W związku z artykulikiem, umieszczonym we 
_ Wezorajszym „Kurjerze Polskim" p. t, „Kosztowna 
kąpiel p. ministrowej* (żony posła polskiego przy 
y Watykanie), na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
P. 8. L. „Wyzwolenie“ wniósł interpelację, 
| % której zapytuje min, skarbu i min. spraw zagra- 
Bicznych, czy podane tam wiadomości są im znane 
(kąpiel, a raczej wyrządzone przez nią szkody obli- 
Ga się na sumę okolo.. ©) mil. marek), a także, 
— lzy uważają istnienie przedstawicielstwa polskiego 
Przy Watykanie za potrzebne wobec tego, że cala 
rola polityczna sprowadziła się do pocałowania 
W pantofel papieża przy obejmowaniu funkcji, a po- 
= Mtem, przedstawicielstwo to może być narzędziem 
Întryg międzynarodówki katolickiej! 
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Kronika polityczn 


Posiedzenie Rady Ministrów. 


Wczoraj odbył się 

- zego posiedzenia Rady 

Pozpatrywano szereg Spraw 

dak związane z bieżącym momentem po- 
ycznym, 


+ 


** 
Dzisiaj o godz. 8 rano przybywa do War- 
_ bawy wojskowa komisja Ligi Narodów, któ- 
_ fa przed trzema dniami spotkała się w Gro- 
e z delegacją polską. Komisja międzyał- 
cka" była również w Wilnie, gdzie jednak 
Rie zajmowała się ostętnierni wypadkami. 


| 

* 

| wojskowa komisja Ligi Narodów przed- 
Wawi się dzisiaj w osobie kp. Chardigny, 
przewodniczcego komisji, ministrowi spraw 
tagranicznych, z 


x *k A 
-- Rząd polski otrzymał wczoraj depeszę od 
zadu litewskiego z zapytaniem © stanowisko 
*Bządu polskiego w sprawie akcji gen. Żeli- 
4cwskiego. A 
A e 
| Rząd Litwy etnograficznej wyraził życze” 
Nie kontynuowania pertraktacji w sprawie 
Wymiany jeńców. Rząd litewski proponuje, 
by wymieniano po 500 jeńców w ciągu doby. 
z i 


* 

Łotewskie biuro prasowe w Rydze domo" 
Ml: Fiński minister spraw zagranicznych 
Holst przybył do Rygi w czwartek, o godz. 15 
w prak jacy kilku wyższych urzędników 
_ fińskiego ministerjum spraw. zagrannicznych, 
/ przybyli także Sarin, łotewski ambasador w 
= Finlandji i Sokolnicki, polski ambasador w 
Finlandii. Joffe wyjechał w nocy do Moskwy, 
Dąbski pozostał w Rydze i miał wyjechać do 
Warszawy w piątek. (PAT). i; 
s 


e w 
_ Dzisiaj o godz. 1i-ej przyjeżdża polska 
telegacja pokojowa z Rygi, wraz z korespon: 
dentami pism polskich i zagranicznych, 
ać +k 
Odbyła się międzyministerjalna narada w 
sprawie kontroli nad pismami zagr. Przyjęto 
wniosek, aby kontrolę nad czasopismami i 
dziennikami zagranicznemi sprawowało Min. 
€pr. wewn. 


LJ 

k 
„ Da, 80 b. m. przyjeżdża do Warszawy ru- 
Mmmński minister spr. zagr. Take Jonescu. Ta- 
te Jonescu zabawi w Warszawie dwa dni. 


$ 
' DEJ > 
- W dniach najbliższych wyjedzie do Wran- 
gla p. Kwiatkowski. P. Kwiatkowski będzie 
Przy rządzie Wrangla spełniał misję natury 
czysto konsularnej. 


W ciągu bieżącego tygodnia wraca do 
Warszawy poseł norweski p. Eyde. 
LJ 
t 
„  W'dniach od 5—8 b. m. odbyła się 
Qtisterjum Robót Publicznych 
Wie projektu ustawy wodnej, 
Pców jnteresowanych Ministerjów, 
Nik w Warszawie i Lwowie, 
_ prawniczych i 


w Mi- 


| Löw. 


ankieta W spra- 
złożona z zastę- 
Politech- 


Stowarzyszeń 
technicznych w Warszawie, 
wowie, Krakowie i Poznaniu i innych Z0AW- 


„ROBOT"IE", 


. ( 
zagaił i zamknął p. Minister Ro- 
bót Publicznych — inż. Narutowicz, a prowa- 
dził je p. wiceminister — inż, Dudek. (PAT). 
} s 
+$ 
Rada Najwyższa Ligi Narodów o projektach 
konwencji Gdańsko - Poilsk-ej, 

Rada Najwyższa na posiedzeniu środowem 
rozpatrywała dwa projekty kouwencji Quaú- 
sko - Polskiej. Jeden wypracowany przez rząd 
polski, drugi przez wladzę gdańskie. „Journal 
de debats“ podaje; że Rada Najwyższa uzna- 
ła, iż żaden z tych projektów nie może być 
przyjęty i poleciła jednej z komisji wypraco- 
wać nową redakcję. W ten sposób Rada Naj 
wyższą spełniła obowiązek, jaki na nią nakła- 
dal art. 104, wedlug którego wielkie mocar 
stwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione zobowią- 
zują się pośredmczyć w sprawie konwencji. 
Według art. 108 traktatu, koustylucja gdańska 
ma być wypracowana za zgodą wysokiego ké- 
misarza Ligi Narodów przez przedstawicieli 
miasta i ma być gwarantowana przez Ligę 
Narodów. Wobec tego nie powinna ona za- 
wierać w sobie niczego, ©0 by było w Sprzecz 
mości z art. 104 lub z konwencją. Tymczasem 
artykuł projektu konstytucji z dnia 11 sierpnia 
1920 r. opublikowany przez „Danziger Zei- 
tung” głosi, że Gdańsk jest wolnem miastem, 
a dalej, że według projektu art. 59 konstytucji 
gdańskiej Gdańsk wyznacza swoich przedsta- 
wicieli zagranicą. Te dwa artykuły są sprzecz- 
ne z artykułami 100 i 107 traktatu wersalskie- 
go, według których rząd polski powinien za- 
bezpieczyć obronę interesów wolnego miasta 
nazewnątrz oraz obronę obywateli tego miasta 
zagranicą. „Journal des debats“ stwierdzając, 
że powyższy artykuł został uchwalony pod 
presją Prusaków, wyraża przekonanie, że ro 
botniey niemieccy lub robotnicy zgerman:zo- 
wani pragną nawiązać przyjazne stosunki z 
Polską, tłomacząc to tem, że przemysł w Gdań- 
sku zależny będzie od Polski, dla której to 
miasto służy za połąceznie z morzem, a robot- 
nicy przedewszystkiem dbają o swoje interesy 
i konstatują, że interesy te będą zagrożone je 
sli Gdańsk będzie w opozycji wobec Polski, W 
tej sprawie napisali oni kilka memorjałów, z 
którymi Liga Narodów powinnaby się zapo- 
znać. Zresztą głosowanie nad projektem gdań- 
skim w dniu 11 sierpnia wydało nieznaczną 
większość za projektem, co dowodzi, że sy- 
stem narzucony przez urzędników pruskich 
napotyka na silny opór śród ludności. (PAT). 


EESK PEES OSO KRYTA AE PEPER SEEE AAEE POLA O 
ENDECY W ROLI SĘDZIÓW, 


kuowali do jakiejś nory poznańsidej, 

Organy endeckie domagają się sądu nad „wi 
nowajcami , poszowie endeccy z trybuny sejmowej 
i w interpelscjach, oraz wniosiiach żądają sądu na 
tych i owych, a raczej na nikogo i na nio, gdyż idzie 
im tylko o to, by mydlić oczy łatwowiernym i po- 
kazać, jak to oni „dbają“ o to lub owo, 

Wczorjasza „Rzeczpospolita“ zapędziła się je- 
dnak tak daleko. że domaga się, aby „ustałoną 20- 
stała odpowiedzialność za dotychczasowe fałszowa- 
mie woli narodowej”, 

Organ p. Paderewskiego wmawia mianowicie 
w swych czytelników, że „wola narodowa" byla 
zawsze za jem, aby Wilmo poprostu przyłączyć do 
Polski, lęcz „mgliste fantazje tederalistów rzuealy 
los Wilna na fale niezałeżnych i szkodliwych pomy- 
słów”, > 

Tego już naprawdę zanadto! A niechże organ p. 
Paderewskiego zażąda więaiamia i banicji dla pp. 
Paderewskiego i Dmowskiego za to, że podpisał 
traktat wersalski, wyłączający ziemię wiłeńską i 
grodzieńską z grenie Polski! 

Niech domaga się kary na tegoż p, Paderew- 
skiego, kióry, jeko prezydent ministrów, bronił w 
Sejmie i zagranicą odezwy wileńskiej Naczelnika 
dupa Niech wreszcie po ras trzeci odda pod 

swego chlebodaweę za jego podawanie ręki bez 
„wszelkich sztuczności” p. Waldemarasowi na po- 
siedzeniu Ligi Narodów i za jego litwomańską po- 
litykę w Paryżu, ZY? 

Oto „odpowiedzialność już ustalona” i nie lrze- 
ba pisać artyku'ów. mających zas'onić chlebodawcę 
redaktorów „Rzeczypospolitej“ od wimy, ltórej n% 
daremnie — w celu odwrócenia uwagi od prawdzi- 
wych winowajców — szuka się tam, gdzie się jej 
nigdy nie znajdzie, bo jej niema, 


E a 


Telegramy. 
Aomunikai Pałękiega Staa G01931200 


Warszawa, 15 października. 

(P, A. T.). Komunikat Sztabu Generalne 

go W. P. z dwa 16 puźomiernika 1920 r. 
$ Na põluos od Wijejxi jaaa nasza posu- 
wając stę w kierunku kreywi, rozbiła 6'i4 
dyw. 80W., zdubyju 2 daiala, 17 krabinów ma- 
ssynowych, 18 kuchni polowych, t.bory i kan- 
eeiarję dywizyjną, Wóród kuikuset jeńców, 


sobota, 16 października 1920 r. 


którzy dostali się w nisze ręce, stwierdzono 

paru dowódzców pułków sowieckich, j 
Pozatem sytuacja bez ważniejszych zmian. 

Naczelne Dowództwo W. P, Sztab Generalny, 


W Milne. 


Lida, 14 października. 
(Orient). Delegacja Ligi Narodów, która 
bawiła w Wilnie, wyjechala pod wrażeniem 
olbrzymich manifestacji ludności za przynależ- 
nością do Polski. Stwierdziła ona naocznie, iż 
polskość Wilna* nie może podlegać wątpliw- 
ści. Et 07 r 
"Ra Lida, 14 października. 
|. W Wilnie panuje wzorowy po 
rządek. Majątek państwowy i wojskowy jest 
zabezpieczony posterunkami wojskowym! Ww 
nocy krążą po ulicach patrole. Postawa wojsk 
gen. Żeligowskiego korzystnie odbija od wojsk 
litewskich, słabo dyscyplinowanych i źle u- 


mundurowanych, i f 
konwencja wojskowa podstw 


lzdbaliychich 1 Polsha. 


Ryga, 14 października. 
(Orient). Rozpoczęła się ttaj kouteren- 
cja przedstawicieli wojskowych Finlandji, E- 
stonji, Łotwy, Polski i Ukrainy. Na po 
obrad sprawy konwencji wojskowej. 


L 
Prasa fromcagta o Górym Sigra. 
Lyon, 15 października: 

(P. A. T.). (Radjo). Po opublikowaniu 
szczegółów o organizacji, przygotowanej przez 
niemiecki sztab generalny na Górnym Śląsku, 
pisze „Petit Parisien“; Po stwierdzeniu ist- 
niejących przygotowań należy zapytać jakie 
są cele niemieckie. Oczyw.ście celem osta- 
tecznym jest ponownie zabrać G. Śląsk za 
wszelką conę i ważełkiemi środkami.  Bez- 
stronnie zbadawszy sytuację, można stwierdzić, | 
że 1) Niemcy oddawana przygotowują zamach 
dla owładnięcia obszarem plebiscytowym, 2) 
że wszystko było przygotowane dla wypędze- 
nia Polaków i wojsk francuskich w razie klę- 
ski militarnej Polski, 3) że poważne rozruchy 
wybuchły w chwili, gdy nadeszła wiadomość 
o rzekomem wejściu bolszewików do Warsza- 


Ruch robotniczy. 


W Polsce. 


` Komendanci dzielnie proszeni są o 
przybycie do O. K. R. (Aleje Jerozolimekie 
56) w niedzielę o godz. 10 rano w celu po- 
rozumienia się w sprawie poniedziałkowej 

ilestacii s 
Baczuość Kolejarze! Staweie się Hez- 
nie na wiec na Pradze pod teatrem. 

, Baczneść! Komitet Kolejowy. W spra- 
wie nadzwyczajnej wagi, wzywa na dzień 
16 października r. b. sobota godz. 5 wszyst- 
kich całomków Komitetu oraz mężów zau- 
iania dla powzięcia ostatecznych decyzji. 

Międzydzielnicowa szkołą partyjna, Wydział 
kuliuralże-oówiatdwy urządza z dniem 22 paźdz, 
cziernasiadniowe kurzy agitatorskie.  Tewarzycze 
i towarzyszki, którzy chog uczestniczyć na tych 
kursach, uechcą zgosić się we wiorak dnia 19-g0 
b m, de onganisatora kursów, tow, Ohrzenowakiego, 
w lokalu OKR, pokój mr. 8, o godz, 7.80 wieczorem, 
Kandydaci obowiązani są zaopatrzyć się w 
nia Komitetu dzielnicowego, I 
„. Dzielnica Jerozolimska, Dziś o godz, 7 wiecz, 
w lokalu wiasnym, Chłodną 41, odbędzie się ogólne 
zebremie dzielnicy Jerozolimewiej, Sprawy pierw- 
szorzędnej wagi. 

Dzielnięą Woła-Ozysie, W poniedziałek 18 b. 
m. © godz. 7 wiesz, w lokalu własnym, Wolska 44, 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 
Sprawy bardzo ważne, 


sze dzielnicy Śródmieścia proszeni są o zgołszenie 
się dn. 16 paźdz. o gods, 7% wiecz. do Sekretarjatu 
dzielnicy, w celu zapisania się do kwesty na dzień 
17 i 18 b, m, 

Koło lateligeneji P, P, $. wzywa wszystkich 
ezlonków, oraz zarejestrowanych sympatyków. któ- 


oświatowej, by zgosili się w Sekretarjacie koia 
(Aleje Jerozolimskie 58. pokój nr, 8) w sobotę 16 
b, m, © godz. 7 wieczorem, 


kuch zawodowy: 


KOMUNIKAT , 

Do wsapstkich kląsowych Związków Za- 
_ wodowych. 

Niniejszym komunikujemy Wam, że 

Komisja Centralna Klas Źw. Zawodowych 


poleca im Klee. Zw. Zawodowych 
przyjąć ozyuny udział w ogłoszonym przez 


` 


dzio zdane sprawozdanie z przebiegu pert 
Baczność Śródmieście! Towarzyszki i towarzy- | 


rzy Wyrazidj ehęć do pracy w dziedzinie kuliuralno- | 


DETA CC CZOP EEEE E NDES „- - NRNUNR 


wy, 4) że spisek wojskowy jest zorganizowe 
ny we wszystkich szczegółach i w razie, gdy 4 
wynik plebiscytu, mimo usiłowań fałszowania 
go, wypadł niekorzystnie dla Niemiec, ak M 
> rozpoczęlaby się bez zachowania F 
ZOTÓW. 3 Ei 


Liga tarodów. 

Paryż, 15 październikm 
(P. A. T). Havas. Konierencja, obraduje 
cą w Medjolanie, w celu zorganizowania pro | 
pagandy Ligi Narodów, przystąpiła do zorg% 
nizowania odpowiedniej komisji stałej. W liez= 
bie 6-ciu przewodniczących komisji jest 8 ch 

Francuzów: Appel, Justyn Godart i Aulard. 

Nauen, 14 października, 
(P. A. T.). Radjo, Na zebraniu siowarzyszemią 
propagandy Ligi Narodów w Medjolamie przyjęta 
wniosek wiloskiej delegacji, domagającej się do 
puszczenia do Ligi Narodów wszystkich wielkich $  . 
małych narodów, łącznie s b, nieprzyjacielskim, 
gdyż tylko w ten sposób da się utrzymać pokój © 4 
światowy, Presa miemieka z satysiakcją donosi © 
tym fakcie, przypominając, że Włochy pierwsze w» 
sziy w stosunki z Niemcami i Austrją. AA 
Paryż, 15 pażdziernika, 
(P. A. T.). Havas, Biuro międzynarodowe Ligi | 
Narodów utworzone będzie w Paryżu i będzie miały A 
swego reprezentanta w Genewie, jako w siedzibe 
Ligi Narodów, |. z. mda +->RSUH 


W ryt swa 

— Lublana, 15 października, 

(P. A. T.). Południowo-słowiańskie biuro 
prasowe podaje: Wiadomość o napadach, p” 
pałatanych w Karyntji przez Niemców, wywoós 
fala wśród tamtejszej ludności wzb ue, 
powiększone niepomyślnym wynikiem plebis, © 
Gila, pie rw wszystkie restauracje $ 
sklepy . Wielotysięczny tłum mamie 
testował przed magistratem. Przyjęto rezoke |. 
cję, protestującą przeciwko wynikom plebis 
ceytu, który wypadł nielegalnie wskutek 
ru że strony niemieckiej. Rezołucja domaga 
się od rzędu jugosłowiańskiego wytężenia 
wszystkich sit dla utrzymania Karyntii x 
Jugoslawji. Może to nastąpić tylko ee 
sadzenie terytorjum  plebiscytowego y 
wojsko jugosłowiańskie, oo rząd Ji RE 
powinien natychmiast uskutecznióć. 
Nana do a) 


K 
a ws 


demonstracyjnym straj- 


ku w dn. 18 b. m. mającym na celu wyka- 
zanie, że klasa pracująca nie dopuści do 
ia w Polace dwuizbowego Se 
BRA. 
. Komisja Centralna 
Wydział 


Nawo zatłaaią związków zawedewych. Dziś o 
7 wiecz. w lokalu Związku Robotniczych Sto 
szeń Spółdzielczych, Wolska 44 (ILI piętro, W i 
Społoczno- Wychowawezy) tow, A, Zdanowski, 
dsktor „Ewiązkowca”, wygłosi odczyt na temat: 
„Nowe zadania uwiązków zawodowych”. Opłala 1 
wejście dia esłocków Robotniczego wod 
Spożywców, zwęzków zawodowych £ 
nych gościł — 8 mk, zł 
Proiost przeciw Isbom Sejmowym, Na ` wa 
nie Komisji Centr, KI, Zw. Zawod., uznając zamacji 
reakcji polskiej — wprowadzenie dwuiabewego Sej- 
mu — za gwalt nad demokracją ustroju państ > 
go, zebronio preyjęlo nast. rezolucję: „Strajk p 
niedziałkowy 18 paźdz, 1920 r. jest akcją maso 
„ Zebranie męż, zauf, i deleg. post 
wia przyjęć w nim udział, jak również przyjąś 
dział w mającej się odhyć manifestacji. ; 
U malarzy, Związek zawodowy malarzy way 
swych członków o jeknajliczniejsze przybycie 
zebranie dnia 17 b. m. © godz, 10-ej reno. Sprawy 
b. ważne, zy 
Zoard Zwiąsku pracowników 
zwołuje ogólne zebranie na dzień 17 październi 
w niedziełę o godz. 10 rano, w lokalu Leszno 
Ze względu na ważne sprawy, jakie będą porusza- 
ne, presimay © liczne stawienie się. Jednocześnie be | 


ji 12! 


— jak rówoleż ze zjazdu. 
Baczneść, dozorcy domowi! Zebranie ogólne | 
| wszystkich dozorców domowych odbędzie się „i 
niedzielę dnia 17 b, m, o godzinie 1 pp. w lokal 
Związku, Leszno 48, w sprawie żądań, ż 
Rada del, fabr, wojskowych w sprawie fa 
„Protez“, W myśl uchwały Rady del. tabr. 
z dria 9 paźdz,b, r„ Rada postanawia: robo 
(i robotnice fabryk wojsk, opodatkowywują się | 
rzecz strajkujących robotników fabr. „Protes“ pd 
10 mk. od dorosiych i po 5 od młodocianych, sze 


` m 
Zagranicą. 
W NIEMCZECH, f 
Rezolucja socjalistów niomiockioh w sprawie 
Górnego Śląska, 

Bytom, 14 października. (PAT). Zjazd niemie 
kich socjalistów większości, odbyty 18 b. m. 
Kassel, powziął również rezolucję w sprawie 
biscytu na Górmym Śląsku, Zjazd występuje pa 
ciwko rzekomej jednostronności Francuzów w sk 
sunku do ludności niemieckiej i domaga się bor 
stronnego przeprowadzenia plebiscytu | t. 


Fa yi 


Lycie gospodarcze, 


i Rynek pieniężny. Notowania giełdy warszaw- 
_ skiej, Dolary St. Zjedn, 240—266, Dolary kanadyj- 
= skie 200—215. Franki tranc, 17.50—18,50. Franki 
- belgijskie 18,25—19.20, Franki szwajcarskie 42.50— 
44,50.Funty szterlingi 910;—960, Marki niemieckie 
860—415, Korony austrjac, 68—78. Korony szwedz- 
kie 52—54. Korony duńskie 88—39.50, Korony nor- 
.. . 'weskie 88.25—39,75, Leje rumuńskie 4,50—5. Liry 
SASS włoskie 10—10.50. Floreny holenderskie 82—85, 


|... Procenty od Pożyczki Państwowej Mini- 
' stęrjum Skarbu — Urząd Pożyczek Państwo- 
wych — niniejszem podaje do wiadomości, że 
, procenty od długoterminowej Pożyczki Pań- 
 Sbwowej roku 1920 rg czas od 1 kwietnia do 
| tgo października r. b. wypłaca Polska Kra- 
' jowa Kasa Pożyczkowa i jej Oddziały, Kasy 
[Państwowe i instytucje finansowe, na podsta- 
wie przedstawionych świadectw  tymczaso- 
wych. W celu podniesienia należnych procen- 
, jak również i otrzymania obłigacji, nale- 
zwracać się do instytucji, w której zostały 
zakupione świadectwa tymczasowe, Przyczeni 


3 sowych na obligacje, które zostaną rozesłane 
przez Urząd Pożyczek Państwowych w dniach 
najbliższy ; | 
AR | Obce kapitały do Rumunji, Premjer bułgarski 
` Stambuliński oświadczył, że uda się kolejno do Lon- 
dymu, Paryża, Brukseli, Warszawy, Pragi, Bukaresze 
adu, a może i Aten, ażeby nawiązać. sto- 
sunki, zerwane wskutek wojny, i sprowadzić do 
Buigarji obce kapitały, (PAT). 


DWOKAT i OGROŃCA WOJSKOWY 


WŁADYSŁAW MOLICKI 
przeprowadziwszy się przyjmuje 
Werszawie, Jerozolimska 70 m. l4, 
Telefon międzymiastowy 141-20. 


Kronika. 


- Wiec lokatorów. 17 b. m. (niedziela) o g. 
10 rano odbędzie się w sali Tow. Hygieniczne- 
o (Karowa 31) wielki wiec lokatorów w spra- 
je utrzymania Ustawy o ochronie lokatorów 
d. 28 czerwca. 
Poszukiwania, Ktoby wiedział o Bole- 
e Olbratowskim (Śmiały), zesłanym w o0- 
sie lat 1905 — 1807 do Toboltkiej gub. 
uciekł do kraju w 1941 — 1912. Tutaj 
aay i powtórnie zesłany 0-100 wiorst ^a- 
lej. Prosimy dać znać ojcu, Piekarska Nr. 11 
1. 5, lub do brata Hugenjusza, plac Trzech 
ży Nr. 18 m. 7 
Zgromadzenie kooperatywy Polskiego Nautzy- 
stwa Szkól Powszechnych, W niedzielę dn, 17 


3 Koncerty 


3 PSE OE: ETEEN UREN VE RASA NIET HA <y 028) w dka E A 


-> zaa procentów może odbywać się 
równocześnie z wymianą świadectw tynacza- ' 


| 901, „prowadzony 


CWA, R WZ i 


„ROBOTNIK“, sobota, 16 października 1920 r. 


października b, r. o g. 8 pp. w gmachu szkół mioj- 
skich przy ul, Chłodnej 11 odbędzie się nadzwyczaj- 
ne Zgromadzenie Ogólne kooperatywy Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych st, m, Warsza- 
wy. W razie nieprzybycia przepisanej liczby osób 
na g, 3, wyznacza się o g, 6 wieczorem drigi ter- 
min, ważny bez względu na ilość obecnych. 

U nauezyciełstwa, Zarząd Główny i Zarząd 
Oddziału Warszawskiego Związku Zawodowego Na- 
uczycieśstwa Polskich Szkół Średnich zapraszają 
Nauczycielstwo na walne zebranie Oddziału War- 
szawskiego, .poświęcome uczczeniu pamięci prze- 
wodnńiczącego Oddziału, ś, p. Rolanda Bauera. Wal- 
ne zebranie odbędzie się w lokalu Tow, N, Sz. Śr, 
i W, (Bracka 18) w sobotę dnia 16 października 
1920 r. o godz. 74 wieczorem, 


Wyjazd kurjerki na front, Dn. 17 b, m, wy- 
jeżdża z Wydziału Propagandy L. A, O, P. kurjer- 
ka do 8 brygady dziś, t, j. 1 Gpaźdz, w godz. od 10 
do 1 i 5-«8 (Unmiwer, lokal Bratmiej Pa pokój 
nr. 4), 


Koło Wioślarzy Warszawskich, Zarząd Koła 
Wioślarzy Warszawskich, zawiadamia członków, że 
zamknięcie przystani nastąpi dnia 17 sda 
o godz. liej rano. 


(m) Nagły skon, Przy ul. Stawki nr, 30 wę 
nagie z niewiadomej przyczyny Katarzyna gm 
Ska, lat 57, zam, przy ul, Muranowskiej nr, 8. 
ki zabezpieczono, 


.. (m) Przeżechany przez platformę. Przy ul, Bo- 
nifraterskiej, przed domem nr. 12, platiorma, która 
zdołała zbiec, przejechała chłopca lat 17, Szajben= 
felda Hanke, zam, przy ul, Twardej ur, 20. Wezwa- 
ny lekars pogotowia odwiózł go do sj wię żydow= 
skiego, 

(m) Śmiertelny upadek z drzew», Na pW 
ram powąskowskim spadł z drzewa 10-letni Franois 
szak  Mazuskie zam, przy ul, Smoczej ur, 43, 
rh bns się tam, wraz ze swymi rówieśnikami, 
łopca przewiozło pogotowie ud: 2k 
e i Marji Szlenkierów, gdzie ce 


porę” Wypadki samochodowe, Przy zbiegu ulic 
Pańskiej i Twardej samochód wojskowy najechał 
na Ohemę Cederbaum, zam, przy ul, Prostej nr. 4, 
która, po przewiezieniu do szpitala, zmara, nie od- 
zyskawszy przytomności, Samochód zbiegł, 

— Na ul. Zielmej, przed domem mr, 45, samo- 
chód, należący do Misji wojskowej ukraińskiej nr, 
porz oyayi Lewczenko Mogseja, 
prze hał 15-letniego łego Chaima T 28m, przy 
ul, Krochmalnej nr, 18. Pogotowie od- 
hmg poswwanok wanego wo szpitala starozakone 
ny: 


pady pork zj 


PEL EE 


” 
Z sądów. 
0 sniesławienie, 
P. Lucyna Kotarbińską zajmuje stanowisko w 
chrześciańskiego cya rękodzielniczeg 
„Dźwignia ' i w polskim Biasym Krzyću, dając swą 


ot e: pia wawa K, ściągnę:a ną 


przykrości, w. rozsiowanyon 
sete irag ie Balickiego "ma; adkawiajęe. 
cych i Fuwiaczających czci i osobie p, K, 
Mianowicie p, Czesiaw Libelt słyszał, jak w ale- 
Ujazdowskich pam Balicki gosem doniostym | 


Z poważaniem 


WARSZAWSKI 
BYREACJA 
St. Mroczkowski 
Dzis, w sobotę, g. 6 w. 


SALA FILHARMONII 


ję po Europio i Ameryce; 


ALICZNE wyrobów w działach manutaktury, 
mmh bərszczyany pod kierownictwem p. BU WENIUSZA. ZABERIEY. 


mówił o p. K, „że to dobry numer“, że dzieją sių 
w bialym Krzyża nadużycia, za -sprawę p. Po ża 
wynoszą rzeczy, przeznaczone dla żołnierza połakie- 
go i t, p. 

Oskarżenie to stalo się przedmiotem ' sprawy 
karnej o zniesiawienie i Sąd pokoju 9 okręgu si, 
m, Warszawy, uznając, że Balicki nie miożył żacaych 
dowodów usprawiedliwiających tak poważne zawzu- 
ty, skazał tegoż Balickiego ma miesiąc więzienia. 

Na skutek skargi apelacyjnej b., dowodzącego, 
że oskarżęmie opari na zemana Świadków, majó- 
cych bliższą styczmość z dziażałBością p. Kotanbii= 
skiej, y- sprawa znalazła się po raz wtóry na Wo- 
kamdzie wydziaiu odwoławczego Sądu Otręgow: 
żer a przewodnuczył sędzia Posiew 

Kozi. 

Sąd 2-ej instancji, zatwierdzając w zasadzie wy- 
rok Sądu Pokoju, złagodził go i zamiemił aś oś 
mu karę więzienia na 2 tygodnie bezwzgięcdnego 
aresziu. | 


a 0 m pam 


"Teatr i Muzyka. 

Opora, Dziś pierwsze przedstawienie opery 
d'Alberta „Zamarie oczy”, 

featr Rozmaitości, Dziś dramat Leopolda Staffa 
„Południca“, W niedzielę o godz, 3 „Hitta. Weneda”. 

Teatr Polski, Dziś i dmi następnych „Miłosier- 
dzie”. Jutro, po cenach zniżonych, ukaże się o godz. 
8.80 krotochwila A, Bałuekiego „Klub kawalerów“, 

Teatr Reduta, Dziś premjera 3-aktowej komedji 
Fr, Zabłockiego „Fircyk w zalotach“. Początek o g. 
7% wiecz. Po rozpoczęciu nikt ze spóźniających stę 
mie będzie wpuszczony ną salę, 


Teatr Mały gra codziennie G, Zapolskiej „Mo- ; 


ralność pani Dulskiej". Jutro po południu © g. 4-ej 
„„Kłaudjusz, 

Teatr Praski wznawia dziś niegramy od paru 
miesięcy popularny wodewil ze śpiewami i tańcami 
p. t. „Robert i Bertrand, czyli dwaj złodzieje”. Ju- 
tro po południu, po cenach zniżónych, „Niespodziam- 
ki rozwodowe”, st 

Teatr Powszechny gra dziś po raz pierwszy 
melodramat w 6 aktach z luńcami i śpiewami P. 
Kośmińskiego p. t. „Walka o córkę”, . jez 
raae A ON | 7) DARMOWA A PT O m A ZET PEACE ZYC 

1 P6KWITOWANIA. żył 

Na Wydział Opieki nad Żołnierzem (Jasna 3), 

jako podatek od okien: 


Brun.sław Zelcer (Czackiego 16) mk, 70. 
Zebranych przez tow, Aleksandra Bdełmana 
(Żórawia 42—6) mk. 450, i 
ç Stuchácze i siuchaczki Polonistyki na kursach 
naukowych (pl. Trzech Krzyży 8) mk, 120. 
Jan Skłodowski (Żórawia 38—4) mk, 10. Bug. 


Dębski (Marjensztadt 27—3) mk, 20. Stam, Borkow- | 


ska (Sadowa 12—4) mk, 10. Hel, Idzikowska (Łue- 
ka 15—42) mk. 10. Marja Piątkowska (Wilcza 39— 
19) mk, 10, Salomea Fronczak (Pańska 112) mk. 
25, Ant. Grabowska (Zielna 11—28). mk. 25, Jadw, 
| Malczewska (Jasna 3) mk, 10, Razem mk. 120. 


Do dyspozycji Naczelnika waw tlędą jako poda- 


tek ed okien: 


Fabjan i Zaleska, Żórawia 24, mk, 60. Redlus | Lubecka, Miedsiena 3, mk. 30, 


Złota 26, mk. 40, Zych, Śliska 56, mk, 25, Wojcie- 


ZAWIADOMIENIE. 
-~ Niniejszym podajemy do wiadomości, że otworzone zostały składy HURTOWE i DE- 


trykotaży, 


Br. 283. 


; chowski, Tarczyńska 8, mk. 185, Przyjemska, 
szatkowska 81, mk, 50, Szymamowscy, Flory 5, 
110. Wędrychowska, Nowogrodzka 84, mik, 50. 
terman, Orla 7, mk, 20, Kosiński, Pańska 112, m% 
20. Laskowska, Topiel 7, mk, 20. Mucha, Chm 
30/36, mk, 115, Szokalski, Sienna 8, mk, 155. 
swowski—Sielco, Książęca 36, mik, 100. 

ski, Brzeska 18, mk. 80, Daszkiewicz, Złota 62, 
50, Robkiewicz, Krucza 22, m.20, Iwanowaki, 4 
19, m.30, Kwidusiewiez, Pańska 114, mk.40, Fr ed 
Wlcza 14a, mk. 60, Skrzypek, Wronia 46, mk. $ 
Balcerkiewica, Wspólna 58, mk, 60. Wout, Współ 
ma 49, mk, 20. Winawer, Marsza'kowska 38, mk, 00. 
Rothole, Zielna 80, mk. 100, Fajbe, Zielna 30, m, 2% | 
Marcinkowska, Zielna 80, mk. 30, Muszkowską 
Zielma 30, mk. 70. Haczyńska, Zielna 30, mk, 10% - 
Buszewska—Mokotów, Moniuszki 3, mk, 50, Rudnie 
ki, Zielna 30, mk, 10, Zbrożek, Zielna 30, mk. 2% 
Szulc, Wielka 9, mk. 70, Hirszbein, Zielna 6, mi. 
140. Hepner, Nowogrodzka 27, mk, 40, Domenadzk 
i Hepner, Marszałk, 81, mk, 100. Stow. „Prad“, ple 
Teatrałny, mk. 280, Romanowicz, Nowe Brudno, uk 
; Kiejstuta 2, mk. 30, Fabryka Wołanowskiego, GIH 
; niana 5, mk, 200, Szuniegowski mk, 20. Pokrzyw® 
| Wronia 66, mk, 60. Weigman, Wronia 39, mk. 1254 
t Berman, Smocza 39, mia, %, Wilhelm, Marszałkowe 
| ska 20, mk, 40. Dołecki, Marszalk. 20, mk, 30. Helm, 
Okopowa 79, mk, 10. Durasiewicz, Szopena 12, mk, 
i 40. Dobrzański, Towarowa 29, mk. 20, Szlam, Ter 
werowa 29, mk, 20, Głinidki, Towarowa 29, m, 194. 
Kalińsówna, Targowa 1, mk. 20. Kaniemerowa, Wilk 


| 

| 

| cza 47, mk, 150, Smpioberg, Muranowska 37, m, 116, 
| Wisniewska, Marszałk. 4, mk. 120. Beilil, Wolska 47, 
| mk, 10, Dziemkowska, Paratjalna 47, mk, 10, Wak- 

| senbaum, Brzeska 20, mk. 30. Bielicki, Wspólna 52, 
| mk, 60, Bagieński, Browarna 10, mk, 10. Lewko 
| wica, Nowogrodzka 32, mk. 25. Wolert, Nowowiej* 
| ska 32, mk. 40, Berger, Twarda 19, mk, 50. Weiss 
biat, Twarda 44, mk. 50. Bielecki, Chmielna 12% 
mk, 30, Pytliński, Soleć 111, mk, 120, Marul, Budo- 
wiama 1%, mk. 60. Staniec, Budowlana 17, mk. 85, 
Cuper, Budowlana 17, mk, 45, Mönch; Dluga 27, mk, 
60. Lejman; Długa W, mk. 20. Dr. Centneszwer 
Leszno 19, mk, 220, Zawadzcy, Sewerynówek 4% 
mk, 110. Federowicz, Łucka 34, mk. 80, Gielicka, 
Nowy Świat 42, mk, 50, Gielicka, Zgoda 5, mik, 80. - 
Balwierczykówna, Dzika 30, mk. 10, Dr. Hertz, Mare 
szałkowska 129, mk. 270, Goldraut, Grzybowska 18, 
mk, 106. Sokolowski, Krak, Przedm. 60, mk, 40, 
Niestojch, Wromia 19, mik, 40, Stanisławski, Grzy* 
bowska 74, mk. 10, Bartosikówna— Mokotów, Mo 
miuszki 8, mk. 180, Okrzej—Nowe Brudno, Oknicka 
18, mk, 70. Pawlik, Mokotowska 18, mk. 30. de 

jalekka, Widok 20, mk, 190. 


Na wiowy i sieroty po poległych. Od robotni- 
| ka K, P, magazynów Minist, ak 0 kara 28 
| niestawienie się na dyżur nocny, 

Na R. K, 0, N, jake podatek od okien, 
ski, Klonowa 20, mk, 50, Librach, Polna 40, m, 

Na sieroty po połegłych, jako podutek od «e 


galanterji i no- 


' Spólka Handlowa 


Warszawa Rowy-Swiat 43. Teiefon i50-20, 


ORYG. 


Bowiński, Ciborski, Waciaw Gromu | 


Wszechświatowy ET aE 


ATRAKCJI — KOŁQSCI i 


Udział calego Towarzystwa. 


ieiki wybór! 
„OCH Waralńskiej Republiki sa” Najtańsze źródłolii %% 


WRESURA K NI. 


x 


Willę 


małą z ogródkiem ERĄ 
w blizkości Warszawy do 
50 tysięcy mk, Wiadomość: 


pod dyrekcją O. Koszyca. 
7 Koncert odbędzie się we wiorek 19-go pażdziernika o godz. 8-ej wieczorem na kerzyść 


Golowyci oky damskich. Najnowsze fasany. 


Solec 113 m. 74. 


|  Pelskiego i Uucaińsaikgo Czerwonego ićrx;Z<. Magszyn prywatny, Długa 58 m. 7 i | są zdolne hafciarki 

Koacert Sapia się ¿l-go riran aga o Pos J toz R E OIE VERSA | l) [18303 '| mereżczarki. Fuks, 
t 24- aź ika, o nie 12-ej w poludnie. - 3 19 S 

Koncert odbędzie się 24-go październ godz P e, Miski ta, 14 10. Zórawia 33 


znaczona do rozporządzenia x'olskiego T-wa Czerwonego Krzyża na sekcję ratowniczą lud- 
_.. ności zamieszkałej na kresach Południowo- Wschodnich. 


Szczeyóły w programach. Bilety sprzedaje Kasa Filharmonji— Dyrekcja. 


bezwzględnie uczci- - 


Prosi wyciąć dl ięci. 
simy kupon wyciąć dla pamię wa, do dwojga osób 


Casiagarzia, 


na kilka godzin dziennie, potrzeb- 


6 aiii i i a ponm : Zgłosić si iedzielę d 
m PRD GUG antt rat d botami. c prwaa 1) MA MOYA MILL nej D MAMIE A MAJSTER | ooz ii mo da dm i 
iaci aio OKOS: f z krótki R pierwszorzędna siła do pro- 
łazga: el 21732. 2% E wd 4004 Nowymiat W BRAM. pagio kozie 3) Gdy lc opadaja 4) Benigia pci PRZEDE | podręczne 46 dam- 
s skiej bielizny i znające szycie na 


iczny kierownik za- petrzewny zaraz 
med, WODY BRIGSICG dj SOON Sai $lusar- | Nowy Swiat 39. Tetersal. 
po skorno, weneryczne |Skiej, oraz kierownik warsztatów  8--iziu 
kósinetyka. wspolna 6%; me i | naprawy i montowania wszelkich 
arter) obecnie codziennie od | motorów parowych Lspalinowych | Ñ i) dobie 
poszukuje 013 posady. zd 
0—12 r. 7146 | Piękna Nr. 6— 


okrętkowej maszynie. Fuks Zóra* 
wia 33. 


I 


kmh 


rozmaite, Wiełki wy- 
bór, wyprzedaję naj- 
Uwaga. Szpralna 4. 


na PAPĄ m 


Palta damskie 


ych tasonow po cenach niższych niż wszędzie nabyć i 
można—w znanej praeowni. 


 Kapucyńskaąa 13, m. 2, vis á vis Miodowej. 
p naczelny: dr. HF. Peri. Za red. me: = 


sztuczne rozmalte iena 6 
płacę dobrze. ORENS 


1 6—8 wan w niedzielę i swięta 


Wydawca: Rada Nacz. P.R.S * 


Be. Zaomięski. 
Odbito w drukarni „Robotnika“. Terea T 
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